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'usz Anglii z ZSRR 


udaremni całkowicie agresję niemiecką.— Ważkie 
rozmowy min. Bevina z amb. Zarubinem 


We poniedziałek dnia 27 bm. ambasador 
radziecki w Londynie Zarubin złożył pier 
wszą wizytę ministrowi spraw zagrani- 
cznych Bevinowi. 

Według informacji kół zbliżonych do 
brytyjskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, Bevin omawiał z ambasadorem 
radzieckim możliwości przedłużenia trwa 
nia sojuszu anglo - radzieckiego z 1942 r. 
przez usunięcje z obecnego tekstu za- 
strzeżeń, o których wspominał generali: 
simus Stalin w liście do ministra Bevina. 

ura 

Komentatorzy podkreślaja szczególne 
znaczenie rozmów, mających na celt — 
wzmownienie sojuszu anglo - radzieckie- 
go w przededniu konferencji moskiew= 
skiej i równolegle z obradami londyński- 
i cymi na celu zadećydować 0 
Niemiec. 
korespondent „Timesa* pi- 
sze, iż wartość anglo -radzieckiego trak- 
tatu widzą w Moskwie w tym. tano- 
wl on ostrzeżenie dla Niemiec, że nie mo- | 
ga one liczyć na prowadzenie kiedykol- 
„wiek wojny na jedym froncie etropej: | 
skim. że ich próby podzielenia Europy 54 

skazane z góry na niepowodzenie. 

Skoro efektywność tego traktatu będzie 
zapewniona — pisze dziennik brytyjski— 

oo a a sa a 


Atak gazowy? 
Vietnamczycy oskarżają Francuzów 
Donoszą z Hanoi, że Vietnamczycy 

oskarżają wojska francuskie so użycie 
£azów bojowych w walkach między Ha- 
noi i Hadongiem w dniu 20 stycznika, 
Francuzi podobno wprowadzili także ` 
systeni samobójczych brygad. Miały one 
być użyte po raż pierwszy 21-40 stycznia 
w walkach w północno-zachodniej części 


Hanoi. 
Gabinet Girdla 
zgłosił dymisję j 

Hiszpański rząd „republikański z pre- 
Girałem na czele zgłosił 
swoją dymisję prezydentów; emigracyj- 
nej Hiszpanii Martinerowi Bario. 

Jutro prawdopodobnie zostanie 
rzony nowy rząd. 

Spodziewane jest stworzenie rządu ko 
alicyjnego, do którego wejdą wszystkie 
partis antyfrankistowskie. 


utwo= 


To sz 
Faszyści w Austrii 
popierani przez rząd 

Wychodzący w Klageniurcie „Słoyen- | 
Ski Westnik* zamieścił artykuł, w któ- 
rym porusza sprawę udzielania- pomocy 
materialnej austriackim idszystom. Rząd 
austriacki, czytamy. w artykule, popiera- 
jąc faszystów prowadzi do wskrzeszenia 
dawnego imperializmu austriackiego 0- 
siedlając masowo faszystów w Karyatii 
rząd z całą świadomością usiłuje Wwytwo- 


Niemcy nie będą mogły liczyć na sparali- 
żowanie działalności Organzacji Narodów 
Zjednoczonych. Stąd wynika konieczność 
pewnej rew. traktatu, która doprowa- 
dzi do wzmocnienia sojuszu. 

Dopóki istnieje jakakolwiek  wątpli- 
wość co do konania traktatu, agresor 
niemiecki może pokusić się o rozbicie E- 
uropy, W Moskwie za takie luki traktatu 


Mandaty 


z ramienia Bioku 


stwowych. 
tów, PSL — 4,5. P. — 2, PSL 


Blok Stronnictw Demokratycznych i 


we Wyzwolenie — oraz z mandatami z 


chrześcijańska — 1 mandat. 


Wczoraj w Londynie, ambasador Rze- 
czypospolitej w. Pradze, Wierbławski, 
przedstawił zastępcom ministrów spraw 
zagranicznych mocarstw poglądy rządu 
polskiego na zagadnienie przyszłości Nie 
miec, Rząd polski domaga się przede 
wszystkim zatwierdzenia w traktacie 


De Gasperi nie zdołał 

Wiadomości nadchodzące z Rzymu — 
wskazują na to, że kryzys rządowy we 
Włoszech nadal się pogłębia. Upływa już 
ń od chwili, gdy De Gasperi złożył 
dymi ję swego gabinetu. W chwili obec- 
nej możliwość utworzenia szerokiej koali- 
cji rządowej pod kierownictwem De Ga- 
speri zdaje się wykluczoną, 

Przeciwnicy polityczni dotyclczasowe- 
£0 p emiera sądzą, że De Gasperi, wywo- 
łując kryzys w następstwie scysji w łonie 
partii -ocjalistycznej, miał nadzieję na 
utorowasie drogi ku szerokiej koalicji 
adowel v której jego własne stronnic- 
two posiądziypy jeszcze większe wpły- 


rzyć na granicy jugosłowiańskiej teren 
mamieszkały przez wrogów Jugosławii. 


wy, niż w Poprzednim gabinecie. Nadzie- 


ie te okazały sie iednak zawodne. 


ivaża się artykuły 8 i 4. Korespondent 
„[imesa* podkreśla w dalszym ciągu, iż 
może po raz pierwszy w historii, Rosja 
czuje się dość potężna. Jej troskę o trak- 
tat aglo - radziecki można przypisać da- 
żeniu do ostatecznego rozwiązania proble 
mu niemieckiego przez połączenie jej po- 
tęgj z brytyjską w sojuszu, który by Spro 
stał wszelkim manewrom czy atakom, 


zaw dowody wawy 


do Sejmu 


zostały ostatecznie podzielone. — 394 posłów 


Demokratycznego 


W dniu 27 bm. odbyły się dwa posiedzenia państwowej komisji wyborczej, Na 
posiedzeniu pierwszym dokonano stosunkowego podziału 72 mandatów z list pań- 


W. pódziale uczestniczyły te listy, które przeprowadziły kandydatów conaj- 
mniej w 6 okrygach, a więc Blok Dem. uzyskał z listy państwowej 65 manda= 
Nowe Wyzwolenie — 1 mandat. 

Na drugim posiedzeniu Gen, Komisarz Wyborczy, pb. Kazimierz Bzowski ogło« 
sił rezultat wyborów w całym państwie, 


oraz nazwiska i imiona posłów. 
Związków Zawodowych — wraz z mian* 


datami uzyskanymi na Ziemiach Odzyskanych przez posłów z S. P_i PSL — No kd na terenach okupowanych. Przy 


listy państwowej — uzyskał 394 man- 


daty, PSL uzysknło 28, Stronnictwo Pracy — 12, PSL — Nowe Wyzwolenie — | przekazywał on klejnoty zwolnionym in- 
7, Społeczni Katolicy — 1, Polacy Katolicy — 1 i bezpartyjna inteligencja | ternowanym dla spieniężenia i prowadze- 
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olska w sprawie Niemiec 


Podstawowym postulatem są nasze granice zachodnie. — 
Oświadczenie amb. Wierbłowskiego w Londynie 


granic zachodnich, które zostały przy- 
znane Polsce na konferencji poczdam- 
skiej, 

Pozbawienie Niemiec tego terenu roz- 
wiąże częściowo zagadnienie kolebki 
militaryżmu niemieckiego, jaką były Pru 
sy Wschodnie. Rząd polski -przeciwny 


Kto będzie premierem Włoch? 


utworzyć nowego rządu 


Socjaliści i komuniścj nie chcą uczest- 
niczyć w rządzie, w którym, punkt cięż- 
kości miałby przesunąć Się jeszcze bar- 
dziej na prawo, 

Jakkolwiek bądź De Gasperi daje wy- 
ie do: zrozumienia, że postanowił po- 
wołać nawet rząd mniejszości, gdyby nie 
zdołał śię porozimieć z socjalistami i ko- 
munistami, nie wiadomo jednak, czy pre- 
zydent Nicola nie zdecyduje się powie- 
rzyć raczej misji utworzenia „szerokiej 


/ trzech wielkich. partii. 
W tym wypadku prezydent mógłby się 
zmwócią un. do Nittieze lub Orlando. 


koalicji rządowej jakiejś osobistości poli- : 
tycznej, nie należącej do żadnej spośród ; 


Hitlerowcy 
panoszą się 


Jak donoszą z Berlina, zażądano tu po- 
stawienia przed sądem premiera i jed- 
nego z ministrów „rządu* Badenii, któ- 
rzy zostali zdemaskowani jako wybitni 
hitlerowcy. 

Podobnie ujawniono szereg b. dygnita- 
rzy hitlerowskich na wielu wysokich , 
stanowiskach w administracji 1 przemy- 
śle niemieckim . 

EERIE V AN TEES TEPEE AO TEE A 


Winiewicz u Marshalla 


Nowy ambasador Polski w Waszyns- 


tonie Józef Winiewicz złóżył w ponie- 


działek, dnia 27 bm,” sekretarzowi stanu 
k 


USA. Marshallowi odpis listu uwierzyń 
niającego. Nastąpiło to zgodnie z brotokó- 
łem dyplomatycznym w Stanach Zjedno- 
czonych. 


P n 
Uprowadzają Anglików 
hojowcy w Palestynie 
Wczoraj rano terroryści żydowscy w 
Jerozolimie porwali prezesa sądu ókrego- 
wego w Palestynie — Windhama Kilka . 
uzbrojonych terrorystów wtarznęło na 
salę sądową w czasie rozprawy i wypre- 
wadziło do samochodu Windhama, wy- 
wożąc go w niewiadomym kierunku. 
Policja i wojsko w dalszym ciągu pro 
wadzi poszukiwania Collinsa, porwanego 
poprzedniego dnia (po odurzeniu go chlo- 
roformem) przez terorystów z organiza- 
cji Irgun Zwaj Leumi, W dwóch dzielni: 
cach Jerozolimy wprowadzono godzine 
policyjną. 


Skarby zdrajców 


znaleziono w Helgi 

W obozie, w miejscowości Bourg Lee 
Poll, w którym internowani są kólabora- 
Conse Beleiiecy: "znaleziono klejnoty 
wartości kilknset milionów franków. 
Część skarpów znaleziono w brudnej bie 
liźnie interńowanego, który jako członek 
organizacji Todta przebywał podczas 


pomocy właścicieli kantyny obezowej 


nia propagandy faszystowskiej w Baletki. 


jest podziałowi Niemiec ha drobne pañ- 
stwa, ponieważ sądzi, iż to by się tylko 
przyczyniło do wzmocnienia w narodzie 
niemieckim uczuć  szowinistycznych i 
chęci odwetu. Niemcy przez dłuższy czas 
muszą pozostać pod ścisłą kontrolą mig- 
dzynarodową, która będzie sprawowana 
w dziedzinie politycznej, społecznej, go- 
spodarczej i kulturalnej, Musi być prze- 
prowadzona absolutna demilitaryzacja 
Niemiec, oraz detnokratyzacja | denazy- 
fikacja. 

Polska straciła w tej wojnie 6 milio- 
nów obywateli, a straty materialne wy- 
noszą 12 miliardów dolarów. Wobec te- 
go domaga się odszkodowań w jak naj- 
szybszym tempie zarówno "z majątku 
niemieckiego” jak i z bieżącej produkcji. 

Odbudowa Niemiec nie może prześcig 
nąć odbudowy państw zniszczonych 
przez Niemców, Stopa życiowa Niemców 
nie może być podniesiona ` do poziomu 
wyższego od poziomu jakiegokolwiek z 
państw sojuszniczych. 

Polska nie kieruje się 
uczuciami zemsty, lecz jedynie troską o 
trwałego pokoju. 


jakimikolwiek 


¡zapewnienie światu g 
Odpowiednie poki nie Niemcami za 
pewni światu pokój i umėż!iwi nawiąza- 
nie z nimi stosunków w przyszłości im 
avm państwom. 
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ŻYJEMY DŁUŻEJ 


niż nasi pradziadowie. Najdłużej żyją Holendrzy, najkrócej 


narody kolonialne. 


Zdobycze cywilizacji, rozwój nauki, 
a w Pierwszym rzędzie medycyny» Spowo 
dówał, że żyjemy dłużej, niż nasi pradzia 
dowie. Ktoś może jednak twierdzeniń te- 
mu zaprzeczyć, powołując się na to, 2g 
w najdawnisjszych 
kłady długowieczności, którym możemy 
śmiało Pożazdrościć. 

Jednak, gdy przejszymy stare stat 
ki i uwzględnimy szczególnie wielką 
śmiertelność niemowląt w ubiegłych stu- 
lsciach, to obiektywnie bedziemy musieli 
stwierdzić, że śmiertelność obecnie jest 
mniejsza, 

Nantzykład w Starożytnym Rzy 
przeciętna wieku wynosiła 18 lat — ia 
bowiem w owych czasach wielka była 
śmiertelność niemowląt. Dane 4 
ezne, które zachowały się 
stwierdzają, że przeciętnie wiek France 
zów w I7-tym stuleciu wynosił 20 lat. — 
W początku 19-g0 stulecia — 37 lat, w ro 
ku 1850 — 40 lat, w 1911 — 46 lat. obeç- 
nie zaś — 57 lat. 

Ten szybki i wysoki wzrost przeciętnej 
wieku, spowodowany jest osiągnięciami 
medycyny — w szczególności bakteriolo+ 
gil i chirurgii mulezienię szczepionek 
przęciwko wielu 1orobom zakaźnym, 
które dawniej szerzyły się, dziesiątk 
ludność, nastypule stosowanie ás 
antyseptyki, upowszechnienie higieny 
wiele lnnych odkryć przedłużyło życie 
ludziom, jak to jaskrawo wykazuje przy- 
kład Francji. 

Również ŚĆ znaczenie dla zwi 


PODZIĘKOWANIE 
Specjallstom:cherób dtiectących JWP 
Fr. Redlichowi i Prot, Dr, Popows- 
kiemu za ocalenie mego pięciomiesięcz 
nego dzieck* wyrażam tq drogą ser- 
deczne podziękowanie i uznanie dla 
lek wiedzy lekarskiej 1 poświęcenia, 
Inż. Z, Daniel 


zk 


Dr. 


Polacy nie należą 


nia się przeciętnej wieku ludności: mają 
stosunki klimatyczne, oraz gospodarcze. I 
tak obecnie najdłużej w Europie żyją Ho 
lendrzy, Przeciętna u nich wynosi 66 lat. 
Skandynawowie żyją 63 — 64, Anglicy 


62, Szwajcarzy, Niemcy | Amerykanie — 
USA 61 lat Belgowie I Szkoci 58 lat, 
Włost — 55, Grecy I Weg — 50, Pola- |= 


vy nie należą do długowiecznych 1 prze- 
ciętna wieku w Polsce wynosi 46 lat, 
W krajach poza europejskich prz 
na wieku jest dużo mniejsi 
pie. W Chinach wynosi ona 35 
peie — 23 fata, w Indiach 
„ Nędza ludności, zaniies 
epidemie wpływa 
tną wieku ludów 
nie obr: 
Za wysoka 
na ich władców = 
w 


jet 
niż w Euros 
lat, w Egis 
Brytyjskich 
ki, woju 
| na tak niską przeć 
epzotycziy Natu 
odpawiedziałności 
tych ludów spada 
rody kolonialn 
Twszym. „zędzie „Anglików. 


do długowiecznych 


Anglicy należą do długowiecznych, a we 
stkich koloniach angielskich jest naj- 
za na świecie przeciętna wieku. Na- 
w lndiach starcy należą do 
wie czwarta część 
50-ciu, lat, 
Przeciętną wieku można tylko zwięk- 
6 przez rozbudowę lecznictwa społecz 
nego i podniesienie stopy życiowej ludno= 
ści. W Polsce widzimy ostatnio ozrommy 
rozwój lecznictwa. społecznego, rozbudo- 
wę sieci przychodni najrozmajtszych 
rodzajów, energiczną walkę z epidemia- 
mi, a poza tym starania o podniesjenie 
stopy życiowej i stworzenie dobrobytu. 
którego gwarancją jest wykonanie pla- 
nu gospodarczego. Wszystko to pozy 
nam mieć uzasadnioną nadzieję, że prze- 
ciętna wieku w Polsce ulegnie JACZNZMIU 
podwyższeniu i pozwoli nam zbliżyć si 
do przeciętnej innych Krajów europej- 
ich. 


Jeszcze niej 


estzapóźno 


Każdy może wziąć udział w nowym konkursie „Expressu“ 


- Dziś podajemy drugi kupon naszego 
nowego atrakcyjnego Konkursu Jubileu- 
szowego, który rozpoczęliśmy wczoraj. 

— Jeszcze nie jest zapóźno = każdy 
jeszcze może wziąć udział w naszej im- 
prezie, która przewiduje aż 50 cennych 
i wartościowych nagród dla uczestni- 
ków. 

Trzeba tylko postara 
wczorajszego „Expressu“, komii zaś bę 
dzie trudno, może zbierać kupony od 
dnia dzisiejszego, bo i tym razem damy 
kupon zastępczy, który będzie mógł za- 


się o kupon z 


stąpić każdy inny brakujący. 
Jedynym warunkiem obecnego kon- 
kursu, tak jax i poprzednich, jest co- 
dzienne wycinanie kuponów, których 
ogółem będzie trzydzieści i oddan 
wszystkich  kupanów do Administrac 
naszego pisma po zakończeniu kon 


kursu. 


Każdy, xto to zrobi może reflekto=' 
wać na jedną z poniższych 50-ciu na- 
gród, których pełną listę podajemy jesz- 
i ra 

„ Serwis stolowy na 6 osób, 2. Kupon 
na Jeste męską, 3n Kupon na jesion- 
kę damską, 4. Komplet platerowy na 
jedną osobę. 5. Zegar meblowy, 6. Pa- 
pierośnica srebrna, 7. Rower dzieciany, 
8. Piżama męska, 9, Piżama., damska, 
10, Wazon kryształowy, ‘11 Puderrń- 
czka, 12. Obrus na 6 osób, 13, Pudełko 
metalowe do papierosów, 14. Wieczne 
pióro, 15, 1 para pończoch damskich, 
16. Rekawiczki mę 17. Rękawiczki 
damskie, 18, Walizka, 19, 3 ręczniki, 
20. 3 chusteczki do nosa, 10 nagród po 
100, sztuk: papierosów, 10 nagród po 1 
e (powieściowe) oraz 10 nagród 
zawierających - paczkę ze słodyczami 


WITOLD Niestety, nie możemy w nadesłc: 
nym wierszu doślrzec zadatków talentu. 
i + 
LU, ZDZ, Jesteście za młodzi. Musicie jesze 
cze rok poczekrć. 


+. «© 
IRYS Gin  |um Krawieckie mieści sią 
przy ul. Lokci./skiej 12, Żeńska Szkoła Kra- 


wiecka — Franciszkańska 25. Najlepiej, żeby 
koleżanka zamieszkała u jakichś znajomych 
swoich rodziców. 

s e e 

KAROŁ L. Nie może Pan dorobić klucza 
do drzwi ubikacji w ten sposób, by tylko Pan 
z niej korzystał, skoro do ubikacji tej należą 
jeszcze dwaj Inni lokatorzy, Wszyscy trzej po- 
winniście mieć klucze — w ten sposób z ubi- 
kacji nie będą korzystali ludzie niepowołani, 
którzy utrudniają wam utrzymywanie w ubi. 
kacji należytego porządku. Powinien, się Pan 
w tej sprawie polubownie porozumieć z sią: 
siadami. 

MŁODA MĘŻATKA Mqż Pani od roku prze. 
bywa w więzieniu, skazany za szaber ng 8 
lat, — Czy mogę spodziewać się rozwodu i 
nie czekać na niego? — pyta Pani. Rozwód 
oczywiście może Pani otrzymać, ma Pani do 
tego wsżelkie podstawy, a z tym czekaniem 
— to żależy tylko od stopnia ugzucia, jakie 
Pani żywi w stosunku do swego mężu. Są 
kobiety, które czekają na kochanego człowie 
ka 1 10 lat, sq takie, które mają dosyć ña- 
motności po dwóch tygodniach, Pani ma już 
dziś dosyć — wątpliwe jest zatym, by wytte 
wała Pani jeszcze 7 lat. Zamiast więc zdra- 
dzać męża — lepiej postarać się odbudować 
sobie jakieś Inne, lepsze życie. 


Poszukuję niewykwalifikowanych pra- 


cowniczek (ków) do Wytwórni pudełeł 


tekturowych. Zgłoszenia od 3 — S-tej ; 
ui, Stocka 4 m 5. 2563 


Konkurs Jubileuszowy. 


PA ZE YE ZEE YE 


Kupon Nr. 2 


„wyciąć i zachować 


Codzienna nowelka_ „Expressu“ 


Murzyn z 


Anna pracowała w kancelarii adwokata 
1 znała już na pamięć wszystkie bozwy, 


podania, prośby, akty notarialne | doku* 
menty. Nie dziwie gdy o Gej zakry 
wała maszynę iym pudłem, była 


tak zmęczona I zulidzona, że z r 
myślała o ta dawał dan- 
cing, gdzie bywa szyty m gościem, 
Kawiarnia nazywała się szumnie „dan- 
cingiem”, chociaż nie była nim naprawde 
a zawodowy tancerz był właściwie w cią 
gu dnia administratorem domu. 
Poza tym tańczyła ona równie 
mni sjadającymi przy iniych stolikach, 
którzy zapraszali ją do tańca, ale nigdy. 
nie starała się podtrzymać szablonowsj ro 
zmowy, Nie godziła się również na pro- 
pozycię odprowadzenia jej do domu, ani 
SER. na to, by pr padkowy tancerz 
L e już mia A za” 


cig 


zybyła, jak ZWY” 
zwróciła uwagi na 
sta szukaniem wolnego stoli 
zamówiła kawe: 
rozmyślając, że jednak: taki wypoczynek 
w gwarze kawiarni jest bardzo miły po 
całodziennym dniu pracy. 

W kawiarni tego dnia było jakoś ina- 
czej, niż zwykle, Coś, jak gdyby wiosna 
wkroczyła dó zadymionego lokalu i roz- 


jaśniła uśmiechem wszystkie twarze. Or- 
kiestra grala stare tangu i iokstroty, ale 
grała je jakoś inaczej, żywi, rytmicz- 


miej, weselej. Anha spojrzała w kierunku 


kawiarni 
mężczyzn, w ciemnych marynarkach, i 
zwykle, Ale był równie 
wy czynił właśnie nie 
dał nowy ton orkiestrze. 
Nowy był Murzynem, czarnym, jak pu- 
dło fortepianu. Miał czarne włosy, ale nie 
kręcone, tylko gładkie i błyszczące od 
tłustej pomady. Rysy twarzy również nie 
były murzyńskie, a duże wargi byty wido 
cznie naszminkowane, Grał on na jakimg 
instrumencie, który wyglądał bardzo eks- 
ceutrycznie. Później zamienił xo innym 
instrumentem, podobnym do wykręcone- 
go korzenia. Jeszcze później śpiewał ja- 
kąś rytmie: ameryk 4 piosenką, a 
kelner, który znał język angielski, nie ro- 
zumiał ami jednego słowa, Murzyn był 
Wszechstronnie utalentowany. ' 
również stepa, wybijając rytm obeasami 
Podrzucał przy tym zabawnie ręce ino- 
ale: czynił to w sposób bardzo Harino- 
nijny, Uśmiechał sią do publicznoś 
kazuięc złoty ząb. To da reszty utwier- 
dziło Annę, że Murzyn był na wskroś ¿y= 
wiliżowany. 

Anna, któ 
wied kawiarnię, 
ściem, Co drugi dzień 
stoliczku w kącie, zdala od orkiestry, z 
której nie spuszczała wzroku, Nie taf 
czyła i odinawiała wszystkim, którzy 
prosili o, taniec. Upajała stę orkiestrą 
przyglądała sie Murzynowi, który podo- 
bał się jej coraz bardziej, 

Anna starała się ukryć swoje zaintereso 


k 
I nowy. Ten no- 
ykły ruch i na- 


dotąd raz tygodniowo od- 
ła się częstym go- 
adała przy małym 


"podium orkiestry. Siedział» tam piscių 


wanie Murzynem. Nigdy nis przyglądała 


4 [byl czarny 


dza, że może być zauważa- 
na i nigdy nie mar o tym, żeby z nim 
rozmawiać, Należała ona do rzędu dziew- 
cząt oznaczających się skromnością, 
Pewnego. dnia orkiśstra grała same tah. 
ga i jednost ine: fokstroty, jak zwykle- 
Zabrakło jej rytmu, ruch i życia, Anna 
spa ła. Na podium nie było czarnego. 
— Czy bie ma już u was Murzy: 
zapytała. kelnera, który, przyniósł j 


ej. kar 


y ngażowany na miesiac 
į nie chciał przedłużać kontraktu, chocia 
dyrekcja się o to starała. 

Awna zastanowiła si, co wpłynęło na 
decyzję Negra, Może wyjechał? Może do 
stał lepszą pracę? inny kontrakt? A mo- 
poprostu jest chory?.. Serce dziew- 
częcia śeisnęło się boleśnie. Teraz dopie- 
ro przypomniała sobie Anna, Mur 
nie zawsze jednakowo wyglądał. Cza 
jak heban, czasem znacznie 
jaśniejszy, a kiedyś nawet miał twarz zu- 
pełnie brunatną, 

— Może to taki rodzaj murzyńskiej a- 
nemii? — myślała Anna. — Ostatnio był 
zupelnie blady... 

Upłynął rok. Anna nie przychodziła już 
do kawiarni. Miała teraz zresztą inne za- 
interesowania. Na e poznała 
przystojnego instruktora sportu. 

Przedstawiła go jej koleżanka. Instru- 
ktor był miły i przypominał jej kogoś, Ale 
kogo. tego Anna nie mogła sobie uprzyto- 
mié. Był zgrabny, szczubły, wysporto- 
wany, mizykalny, miał jasne włczy j cie 
mne oczy: ” 

' Odłąd Anna spędzała w jego fowa 
stwie wszystkie wolne chnyile, Po kilku 
miesiącach zaręczyli się: 


Cztery dni przed ślubem Józef pow 
dział do Anny. 

— Nie chci 
nych tajemnic. 
byś o mnie pomyśleć coś złego, 


bym mieć przed tobą żad- 
Obawiam się, że mogła- 
zdybyś 


się doSviedziała od iniych, że przez pē- 
wien ozas grałam w orkiestrze na dan- 
cingu: 

— Ty? — zdumiała się Anna. 

— Tak, Nie miałem 


wówczas pracy 1 
Z, ie się zdarzyło. — 
Zreszwy bytem wówczas, — Murzyneni 

— (w takiego? — zdziwiła się Anna i 
zbladła, 

— Nie przerażaj sią kochanie. Byłem 
Murzynem tylko dzięki farbie, która się 
smarowałem co wieczór, Miałem również 
farbowane włosy, Wierzaj, że to nie by- 
kie łatwe. Moja gera miała za każ- 

z i „ Farba rozpusz- 


nat się Józef i Anna zauważyła, że ma zło 
tą koronę na tym Samym zębie, c0 „jej“ 
Murzyn z kawiarnie 

— Szkoda, żeś mi o tym powiedział — 
odezwała się Anna į zarzuciła ramióna na 
szyję ukochanego. 

— Dlaczego? — zdziwił się Józef. 

— Każdy człowiek ma jakiśswól ide. 
ah o którym wiele myśli, a nigdy nie mó- 
wi. Ideał przestaje nim hyć, gdy staje sią 
bliski, osiągalny i.. kochany, Dziś właś- 
mie straciłam swój idsał i pozostałeś mi 
tylko tys 

— Chcesz przez to powiedzieć. że... 

— Tak, — przerwała Anna, — chcę po. 
wiedzieć uwiełb | Murzyna z ka- 
wiarni, a teraz kocham go w twojej oso- 
bie, Mo 


nów T 
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LITERAT, — Teraz już nie imagina- 
cja! Znalazłem Azoral 
bajki! Nowelka! 


. r 
Pzpierosy na kartki 
Zamiast „Wolność“ —,Triumf" i „Bałtyk” 
Wydział Aprowizacyjny i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi padaje do wia 
domiości wW: sim posiadaczem xart 
żywnościowych z m-ca stycznia rb, kat, 
I, że spowodu zupełnego wyczerpania 
się zapasu papierosów „Woiność* wy- 
dawane będzie na odnośne ode'nki z wy 
żej wspomnianych kart 50 sztuk pap'e+ z 
rosów „Tryumf“ i 50 sztuk papierosów zeźnicy łódzcy przygotowują zamach 
„Baltyk*, eszeń, konsumenta. Już w ubiegłe 
Jednocześnie Wydział podaje do w'a- | sobtà zapowiedzieli wyraźnie, że mięso 
domości, że przedłuża termin wa*a ści | podrożeje i, że tylko temu, że nie zdążo- 
wywołanych odcinków za Nr. Ni 301] ne jeszcze opracować nowego cennika 
81 tychże kart, do dnia 381 stycznia rb. klienci mogą zawdzięczać, że Płacą po da 
włącznie, i że po tym te f ne |wnych cenach, od przyszłego tygodnia je 

reklamacje uwzględniane nie dnak będzie „zupełnie inaczej”. 


Jak już donosiliśmy, Społeczna Komi- 
: > 
L'sty wierzytelne 


sja Kontroli Cen odrzuciła żądania rzeź+ 
ników w sprawie podwyżki cen jako hez 

tla nowowykranych posłów 
* Dila 80. brh, odbedzie się w Warszawie 


podstawne, ‘zgadzając się jedynie na nie- 
u Generaliiego. Komisarza Wyborczego 


znaczne podniesienie cen wędlin, w zwią- 
zku 2 podrożeniem jelit. 

konferencja przewodniczących  okręxo- 

wych komisji wyborczych z tereni całe- 


Otóż ten fakt rzeźnicy postanowili wy- 
go kraju. Aan 
Po konferen jak sią dowiadhije- 
my, przewodniczący okręgowych komisji 


wystawią wybranym posłom listy wie- 
rzytelne, zastępujące legitymacje posel- 
skie, 

Łódź, jak aviadomo, wybrała 10 posłów 
listów wierzytelnych a prze: 
y Okręgowej Kòm Wybor- 
czej nr. 6 Łódź - ły 


Sum wagi "człowieka 
złow ony w j*ziorze Śniardawy 
Przed kilku dniami za witryną w. 


WICEK: — Tak! To nasz pies! 
: — Tylko, że był białyl.. 
A ten czarny! Aha! 


| 


Dniami bezmięsnymi na terenie Łodzi 
saji 
lego wyroby mogą być sprzedawane tyl- 
ko w czwartki, piątki i soboty. 

Jak wiadomo, wydając zarządzenia © 
dniach bezmięsnych, wła kierowały 
się względami oszczędnościowymi. Zbyt 
mało bowiem posiadamy jeszcze pogło- 
ta | wia, abyśmy mogli wprowadzać do obro“ 
"wową Mazurskiej ‘Spółdzielni Rybackiej |tu mięso w dowolnych ilościach. Zre: 

w Olsztynie wystawiono olbrzymich | takie same zarządzenia, a nawet ies: 
rozmiarów suma. bardziej obośtrzone istnieją w innych 

Okaz ten, złowiony w jednym z prze | krajach. 
pływów jeziora Śniardawy, waży 46| Czy jednak zarzą 
ke! ne względami konie 

Jak opowiadają rybacy, okaz ten od- | gane? 
znaczał się tak wielką , że zacho-| Jeżeli chodzi o sklepy przyznać trzeba. 
dziła obawa, iż zerwie sieci. Wydobyto |że na ogół tak, zresztą sklepy rzeźnicze w 
go z wody z wielkim trudem, bez wą-|dni bezmięsne są zamknięte, Ale spróbuj- 
sów, które olbrzym stracił podczas wal-|cie przejść się któregokolwiek dnia po 
ki z rybakami. Zielonym Rynku czy innym targowisku. 

Obecnie sensacja Olsztyna znajduje 
się w miejscowej w gdzarni. Wątpliwe 
jednak, czy mięso to będzie się nada- 
walo do spożycia ze względu na po- 
deszły wiek suma, (i) 


Podwyższą normy węgla jowy i 
ale dopiero od lutego Jeżeli początex zimy był zupełnie bez 
Przedstawiciel Zarządu Głównego Zw. |śnieżny, obecnie nie możemy narzekać 
Włókniarzy interweniował w  Deparfa- | pod tym względem. 
mencie Ekonomicznym w sprawie nie-| Wczoraj aura zesłała nam-silną za- 
zmniejszenia włókniarzom racji węglo- | dymkę i zamieć, które dały się dotkliwie 
wych, przewidzianych umową zbiorową. | we znaki. Tory kolejowe na poszcze- 
Przyrzeczono mu, że w następnych mie | gólnych odcinkach zostały zasypane, 
siącach wprowadzona zostanie ponownie |tak że zaszła potrzeba oczyszezenia ich 
norma 100 kg. miesięcznie, na styczeń je- |przy pomocy pługów śnieżnych. Spowo 
dnak już jest zapóźmo, aby można było |dowało to spóźnienia w ruchu kolejo- 
wprowadzić jakiekolwiek poprawki, to | wym. 
też na miesiąc bieżący pracownicy i ro Wskùtex fatalnej pogody nie kurso- 
botnicy zatrudnieni w przemyśle włókien | wały samoloty między Łodzią a innymi 
siozym otrzymaj} po 85 kz, węzła, miastami 


enie to, podyktowa- 
znymi, jest przestrze 


EXPORESSUL SWE" 


WiICEK i WACEK (po wy 


Dlaczego na targowiskach codziennie sprzedaje się mę- 
so z potaiemnego uboju? 


Poniedziażki, wtorki | środy Mięso i| być poniedziałek, czy wtorek, 


LITERAT: — Ufarbował gol 
WICEK: Więc jak dowieść? 
* WACE Wiem! Azor, aport!.. 


korzystać, aby podwyższyć także į ceny 
mięsa. 

Zamiary te jednak spalą na panewce a 
wypadki pobierania wyższych cen od u- 
stalonych traktowane hodą jako dywersja 
gospodarcza I winnych spotka surowa ka 
ra, 

Podając „do wiadomości oficjalny osn- | 
nik na inięso i w tkie wyroby mięsne 
władze po raz ostatni ostrzegają przed |s 
pobieraniem choćby o złotówkę wyż- 
szych cen. 

PR) Mae wchodzi w życie z dniem; 
30 bm. tj. pietwszego dnia trzydniówki | 
mięs yk Ustala on uiące 


nast maksy* 


zy są bezm.esne dni ?. 


Obojytne, jaki, to będzie dzień. Może 


może być 


też i czwartek — człowiek przystaje zdu 
la kiej aż się czerw ieni od 


piony. 


wim 
giny ża p 
czywistą sia z uboju, afelegainego; | 
bite w warunkach antysanitarnych, czę» | 
sto noszące w sobie chorobotwórcze zara, 
zki, 

Sprzedawcy jakgędyby w ogóle niż krę- 
powali się, o czym m. in. może świad- 
czyć to, że przy każdym niemal straga- | 
nie stoi okrwawiony pieniek, leży nóż i 
tasak, — nieodstepne akcesoria rzeźnicze. 

Zapytniemy więc na tym miejscu Wy- 
dział Aprowizacji i Handlu: czy w Łodzi 
nadal obowiązują dni bezmięsne, a jeżeli 
tak — to dlaczego nie obowiązują wszy- 


Zaspy Śnieżne na torach 


Wczorajsza zamieć sparaliżowała częściowo ruch kole- 


stkich? 


miejski 

Pracowity dzień meij wczoraj dozor- 
cy, którzy nie mogli sobie po prostu dać 
rady ze zgarnianiem i usuwaniem śnie- 
u. E 
Ę Temperatura utrzymywała się nadal 
na poziomie 8—10 stopni niżej zera i to 
w całym kraju, Najzimniej jest w Kar- 
paczu — Wezoraj termometry notowały 
tam minus 14 stopni, na Śnieżce zaś — 
21 stopni poniżej żera. 

Śnieg pada w całym kraju. Cieczcie 
się szczęśliwcy, którym akurat teraz w; 
lia «ka was ry x 


N 


oieni 


ie) 


: — Łaski! Weźcie psa! 
WACEK: — Darujemy ci winę! 
WACEK: — Azor, puść gościa! - 


Mieso nie zdrożało! 


Rzeźnicy przygotowują nowy zamach na kieszeń konsu- 
menta. — Nie przepłacać ani jednego złotego! 


malne ceny na mięso, tłuszcze | wyroby 
wędliniarskie, obowiązujące w detślicz- 
nej sprzedaży wszystkie sklepy rzeźnicze 
i spożywcze na terenie naszego miasta. 

Wieprzowina bez dokładki — zł. 240, 
schab — 286, baleron mtęso — 286, słoni= 


| na — 280, sadlo — 280, wołowina — 130, 


wołowina bez koś 240, baranina — 
180, cielęcina —(180) polędwica wołowa 
kaszanka z kaszy tałarczanej — 170, 
aszanka z kaszy jęczmiennej — 80, Sal- 
ceson — 280, salceson czarny — 300, sto- 
nina wędzona — 360, łój bydlęcy nerko- 
wy — 285, metka — 380, nóżki wieprzo- 
we 1 kg. — 60 zł. nóżki cielece 1 kg. = 
50, kiełbasa serdelowa — 320, kiełbasą 
popularna — 300, kiełbasa zwyczajna — 
300, wątrobiana — 340, podgardlana — 
20. krakowska — 360, szynka gotowana 
— 460, szynka surowa wędzona — 360, 
szynka surowa wędzona bez kości — 360, 
boczek surowy wedzony — 360, smałec— 
340, poldwica swwrowa wędzona — 180, 
parówki — 860, golonka 1 kg. — 200, że- 
berka wieprzowe — 220, siekane mieso 
wołowe — 260, siekane mięso miesrane — 
260, głowiżna — 120, nogi wołowe 1 kg. 
|50, wątroba wołowa — 200 zł. 
Publiczność. udając sig po zakupy, od 
szwartku 30 winna ną wszelki 


y 
wypadek mieć przy sobie ten cennik i o 
każdej próhie pobierania wyższych cen 
|winna koniecznie zawiadamiać Inspekto- 


ćznia, 


ra Ochrony Skarhowej przy ul. Naruto- 
wicza 6 tel. 169.70, który pociagnie win- 


nych do odpowiedzialności. 


Kary za pobieranie wyższych cen są b. 
surowe i przewiduią nawet „ odebranie 
raz na zawsze koncesji na prowadzenie 
zakład, 


. tas 
Jest ieszcze 70 miejsc 
ała: ocies ni tych inwalidów 
W Głuchowie pod Poznaniem w zakła 
dzie dla ociemniałych inwalidów wojen- 
nych uruchomiono działy: trykotarstwa, 
szewstwa, introligatorstwa, koszykar= 
stwa, masażu, nauki muzyki, obsługi 

stacji telefonicznych i t.p. 

W chwili obecnej w Głuchowie jest 
wolnych jeszcze 70 miejsc, Pensjanariu 
sze prócz bezpłatnej nauki mają zapew 
nione bezpłatne pełne utrzymanie i za- 
śpokojenie wszelkich potrzeb kultural- 
nych i materialnych. 

Zgłoszenia należy Kierować do Głu- 
chowa pod Poznaniem (poczta Czem- 
pin) Państwowy Zakład Szkolny dla 
Ociemniałych Inwalidów Wojennych albo 


do Ministerstwa Pracy i Opieki Społe- 
cznej w Warszawie — Główny lirząd 
kewożdziąj 


ja 
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tych, których spotkał... zawód 


Myśleli, że anglosasi ich 
łajczyk „zbawi! 


W pierwszych po. wojnie wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego Blok Demokraty 
czny odniósł dlatego tak jmbonujące zwy- 
cięstwo, że reprezentuje on jedyny real- 
ny i możliwy program odbudowy kraju, 
oraz utrwalenia naszej niepodłegłości, Po- 
nadto konsekwentnie realizuje plan orga- 
nicznego złączenia maszych Ziem Odzy- 
skanych z Macierzą į jest ` szermierzem 
wielkiego postępu społecznego. 

Do czasu wyborów wielu ludzi w Pol- 
sce nie chciało zrozumieć, że przeżywali- 
śmy, że jeszcze / wielka re- 
wolucję, Rewolucja jawi jm się koniecz- 
1ie na tle gilotyny, czy lasu szubienice, 
tewolucja — ich zdaniem — wymaga mo 
eństw, chwilowej anar- | 
chli. Tymczasem nasza polska rewolucja 


Została więc wreszcie tylko ostatnia 
nadzieja, ostatnia deska ratunku: wybo- 
ry coś zmienią w istniejącym stanie rze- 
czy. 

9, co się stało w dniu 19 styczni 
ostatecznie przypieczętowało drogi roz 
wojowe Polski. Dzień dziewiętnastego 
stycznia stał się dniem druzgoczącej klę- 
ski obozu wstecznićtwa. Dziś! każ 
najbardziej nawet zatwardziały opoz 
zrozmiał, znikła ostatnia szan 
by się coš w Polsce zmieniło diate- 
go, że ich zdaniem — „tak dłużej być 
nie może”, Nadszedł też czas, że bez po- 


dno siedzieć w lesie dziesiątki lat! 


ma zupełnie inną szatę, Jest przede wsz, 
stkim usankcjonowana majestatem pra- 
wa — stąd dezorientacia niektórych ra-i 
dziimych opozycjonistów. 

Obecnie po wyborach, Polska wkracza 
ostatecznie na drogę ustabilizowanego ŻY, 
cla, Zmienia się też z konieczności pozy- 
cja subiektywna zarówno jednostek, jak 
grup, czy nawet partii politycznych, nie- 
chętnie dotąd ustosunkownjaċcych się do 
poczynań nowej polskiej demokracji. 

Spoteguje sie to jeszcze po zakończe- 
niu konierencji pokojowej, kiedy zniknie | 
okres pewnego zamieszania I niepewność- 
el, który wywoływał niejaką chwiejność | 
1 w polskim społeczeństwie. 

Co było głównym powodem pieporo- 
zumień w naszym narodzie w ciygu tych 
dwóch lat? Było nim popularne nurtuja= 
ce wielu ludzi pytanie: czy się ten ustrój 
utrzyma, czy Słę nie zmieni? 

Jedni bali sle, że gdy ustrój się zmieni 

+ i bętłą może represje I wobec tego, wol 
li sie zanadto „nie ańgażować”, chosing 
zasadniczo idee demokratyczne im odpo” 
wiadały, Inni wzdychali do tej zmiany,— 
jak do wybawienia, 

W jaki sposób miała nadejść ta zmia- 
na? Sposoby te zmieniały się, zależnie od 
czasu. Wiec najpierw mialy -„wyzwolić 
nas“ wojska z zachodu, ho „tak dłużej 
wyć nie może”, 

Potem domiorośli politycy liczyli ogrom 


Przed Polską stoi nowy „okres pracy 


Czytelnikoru „Ekspressu* znana jest Już 
sprawa Willy Emila Zukriegela, Uunacza 
w. łódzkim gestapo, Sprawa ta odbyła się 
w pierwszym terminie 14 stycznia i ze 
względu na nieobecność wislu świadków 
została przerwana. 

Dalszy jej ciąg i z 
się wczoraj w 
nym. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Gro- 
vholski, oskarżał prok. Ciesielski. 

Zukriegel przed wojną był obywato= 
lem polskim, mieszkał w Łodzi į był a- 
gentem samochodowym. Podczas okupace; 
przyjął valkslistę, i ghene wyiknać służby. 
@ wojsku ńfeńiteckin wstąpił do Gesta- 
po, gdzie pracował w dziale kontrwywia 
du, jako tłumacz. W tym też charaktyrze 
brał udział w obławie na ludność polską 
w Chajewie w powiecie sieradzkim i prze 
słuchiwał aresztowanych w obecności 
go przełożo » z Gestapo, 
akty te potwierdziły zeznania świad- 
ków, małżeństaw Wawrzyniaków, 


kończynie odbyło 
Okręgowym Sądzie Kar- 


nie na' trzecią wojną, która zmieni oblicze 
świata. 1 to zawiodło. 


rzy oboje byli aresztowani w czasie tej 
obław 


67), 


Dalmierska nie ma żadnych złudzeń. 
Wie, że nie ujrzy już uigdy więcej tych 
pieniędzy. Ale nie o to jej chodzi. 

Miękko przytula się do niego i z proś- 
bą zagląda mii w oczy. 

— A z Rylską nie będziesz się już wię 
cej spoty Obiecjesz mi to? 

Lekko zmarszczył czoło, niemniej za- 


się trochę kapryśna, ale 
za powinien spel- 
kaprysy swej milej, Więc 


zakochany 
aiać nawet 


działa na 
nią ten zblazowany, raczej wyrafinowa- 
ay w swoich pięszczotach, niż namiętny 
mężczyzna... 


do niego kobieta 
uczuła w us symptomatyczną su- 
chość. Uścisk jej ramion staje się go- 
rętszy, 7 

— Powiedziałlaś „zakochany męż- 
azyzna“.... Więc kochasz mnie dalej Fe- 
Kzaięż 


go 6 to pyt niemal 
dziennie? — Czy nie czujesz tego? 

—| jesteś tylko mój? 

— Tylko twój, Ewo! 

Ach, ta przedziwna suchość w ustach! 
Kobieta drży. 

— Więc . pocałuj 
prosząco, 

Uczuła na swoich ustach jega wargi. 
Lecz, zanim zdążyła przymknąć pò- 
wieki, zauważyła zupełnie przypadkowa 
tamte leżące na stoliku banknoty... I ble- 
dnąc — zanim zatraciła się w wyrafi 
waniu jego pieszczoty — zdążyła jesz- 
cze pomyśleć, 


to: 


mnie! — szepnęła 


[Robert Dalmie opuszczał szpital. 
Zmalążłszy sie na ulicy, 


któ- | r 
łódzkich zbrodniarzy tas 


I oto jestem już kobietą, która|-; 
płaci za miłość... r 
ROZDZIAŁ DWUNASTY. 
„LIST FELIKSA RODENA, 
| ciepły kwietdiowy dzień, Kiedy 


zadania. Naszi 


historycziie 


Ąą wytycziją jest plan trzy” 
letni, który pr 
w dziejach Pols 
wo wpłynie w 


asie niebywały dotąd 
rozwój gospodarczy, 
iym stopniu ną do- 


brobyt jednostki, przyniesie rozkwit pol- 
skiej nauki i kultury. , 
Program rzędu demokratycznego w za- 


dobat, 


rzono w 


Sad uwzgiędnił fakt, że pomó” 
kryć szereg agentów ges: >0 


Poza tym zeznawali 
ny, którzy stwierdzili 
jednokrotnie wykorzy! 
apo 
ch sią"w więzienia 
zeznania 
ści aktu osk 


Poniew: 
tych czt 
czyły udziału 
nin 
sprz, 


skoczków 
mierzonej, 


sadzie narodowi polskiemu zawsze się po 
a jeśli były pewne w 
to płynęły one s 

możliwość 
prograjnu. Tyme 
dy miesiąc, umacn 


hania i nie- 
| że nie wit- 
tego 


«to głebo- 


mocy wladz bezpieozeństwa — Dodzie- | kie przekonanie, że program ten się rea- 
mie będzie się samo likwidowało wobec |lizuie, że wida rezultaty — dlatego 
braku wszelkiej nadziej na zmłanę, T u=] ka ly następny miesiąc, każdy następny 


rok będzie coraz bardziej umacniał w nas 
idee demokratyc 


Zuckriegel skazany na 10 lat 


4 


on wy- 


swiadkowię obro- 
e Zukriegel nie- 
ywał swoje wply 
dla ratówar Polaków 


i 

nie potwierdziły 
enid, które doty- 
w aresztowa- 
h armii 
zanienił kwatiiikacją 


Zukrieg 


d 


przestępstwa z árt. 1 par. 1 na art 2 par. 
2 i skazał Zukriegela na 10 lat więzienia, 


utratę praw publicznych 
na lat 10, oraz kom 


1 honorowych 
catego mienia 


tę 


ua rzecz Skarbu Państwa; 
Wydając ten wyrók, sąd wziął również 
pod uwagą fakt, że Zukriegel po wyzwo- 


lenii przyczy 


mił się do wykrycia całego 
szeregu szkodników z okręsu 


okupacji, 


„Wyzwolą”, że będzie „trzecia“ wojna i że... Miko- 
— Trzeba wreszcie stanąć na gruncie rzeczywistości 


pokojowej. Stoją przed nią 


Dziś każdy z nas musi też zdawać 80» 
bie sprawę, że opozycja przeciw temu, 
co się obecnie u nas dzieje — to popros 
stu opozycja przeciw Polsce. I że historia 
surowy kiedyś sąd wyda na tych co bru- 
żdżą, tak jak potępiła ongiś Tarzowicą, 
co się przeciwstawiała ideom Postępu, ja- 
kie niosła ze sobą Konstytucja 8-g0 Maja. 
Potomni nie wchodzili w pobudki, jakie 
kierowały targowiczanami, Nie pytali — 
Ulaczego za wszelką cenę chcisli oni ue 
trzymać dawny, przestarzały już porzae 
dek rzeczy — sądzili ich po prostu jako 
zdrajców i Jako zdrajcy przeszli targowi= 
czanie do historii y 


Ludzie są w swej większości konser= 
watywni. Boją się jelkich zmian i ino- 
wacji, choćby te zmiany miały im przy- 
nieść w rezjiltacie tylko korzyści, Dziś- 
droga demokracji jest już tak ustabilizo- 
wana i pewna, że nawet ci dotychczaso+ 
wi „lykliwcy* mogą się włączyć do 
wspólnego nurtu, by otwarcie walczyć © 
nowy „Jasną przyszłość. 
zwy ry 


Program radiowy na dziś 


12.05 Avdycja dla świetlic robotniczych; 12.35 
Are 1 pieśni włoskie w wyk. W. Ćwiklińskte|; 
12.55 „10 minut poezji”; 13,05 Muzyka obia= 
dòwa; 14.00 (z todzi) Skrzynka ofiar ŁRR.; 
14,10 la Łodzi) Fel. sportowy red. L. Szumlewa 
skiego; 14.15 (z Łodzij Utwory Paganiniego 
Ipłyłył: 1430 (z Łodzi) >Szkie' histor. liter. J. 
Pogoń-Ślizowskiago pł. „Polski Bałłyk w histo. 
rii | pieśni”; 14.40 lz Łodzi) Kronika 1 komuni. 
katy, 1445 |z Łodzi) Koncert reklamowy; 
15,00 Kwartet flerowy C-dur Mozarta, 16.00 
iennik; 1630 Aud. słowno-mużyczna pit: 
„Czar walca"; 16,56 Aud. dlą młodzieży; 
17.05. „U naszych przyjaciół", 17.28 Audycią. 
rozrywkowa; 17,55 Z życia kuluralnego; 18. 

Audycja wojskowa; 18,07 Muzyka; 18,30 „Nau 
ka przy głośniku” 19,00 Koncert symioniczny: 
19.57 Sygnał czasu; 2000 Dzieňnik; 20.25 Kon 
gert różrywkówy; 2.00 dz. łodzi) Audycja 
poslycka pt. „Miłosne dzieje Telimeny" wg. 
sA. Mickiewicza w radiof. i reż. M; Wiercińs 


zwłaszcza koniidentów łódzkiego gestas 


Izą 0 


Sądu, którzy cz 
wiądka w procesach na 


Jako 


tlerowskich. 


tym dobrze stali bywalcy 
sto widywali Zukriegela 
większych 
ystowsko - hi- 


promieniami słońca, wciągnął w płuca 


rzeżkiego 
lekki zawrót, 
Zawiadomił 


o czwartej wychodzi że szpita 
na godzinę tę przysłała po niego 


żeby 


powietrza: i uczuł w głowie 


był telefonicznie żonę, że 
la, więc 


samochód. Ale Ewa odburkaęła mu tyl- 


ko niegrzet 
chód będ 


nie, 
ie zajęły 


że o tej porze samo- 
Więc też fabry- 
„ wsiadł do 
da domu. 


1 własnym kluczem mieszka- 


nie i wszedł do środka. 
W głębi duszy żywił nadzieję, że ocze 


kiwać go będą jeśli nie żona, 
najmniej Wera, 


te przy- 
Tyle tygodni był prze- 


cież poza domem | sama tylko grzecz- 


puste pokoje. 


żony: 


mu, 


kieš pozory. 


przed laty, był tak bardz 

— Ewa powinna była być teraz w do- 
Wymagał tego towar 
prosty konwenans. 
mnie nie kochać, ale powinna w stos 
ku do mnie zachować przynajmniej ja- 


ność wymagała, ażeby go przywitać, 
Ale pań nie było. 
Robert Dalmierski przeszedł milcząco 


Sam nawet nie wiedział, 


jak to się stało, że wszedł do buduaru 


Owiał go zapach ulubionych jej per- 
fum „Narcise Noir". 
uczuł znowu coś jak zawrót głowy, ale 
az potem wróciła jego dawna 


Przez sekundę 


obo- 
zenia rozglądał 


u, gdzie kiedyś, 
śliwy. 


takt i 


ki 
Rozumie, że może 


n- 


A może dąsa się Wciąż na 


rózzłóconej mnie za to, że odmówiłem jaj ostatnio 


skiej; 21.25 Sonata D-moll Beethovena w wyk. 
Zb. Drzewieckiego — fortep. 21.45 Rodlowy 
Uniwersytet ludowy; 22.00 Kwadrans prozy; 
2215 Ptogram:na jutro; 22:25 lz łodzi) Kons 
cori życzeń; 23.10 Ostat, wiad. dziennika ra. 
diowego; 2330 iz łodzi) Program na dzień 
jutrzejszy, 23.33 lz Łodzi zakończenie audy- 
cji i Hymn. 


pieniędzy? — zastanowił się Dalmierski. 

Przed lustrem leżały toaletowe przy- 
bory i stały gęsto iakony perfum, w któ 
rych się Ewa kochała, 

Spojrzał obojętnie na srębrna sżczo- 
tkę, ale już nie pomyślał o tym, jak 
kiedyś, że szczotka ta gladzi jej czarne, 
geste włosy. | w ogóle pusty i bez tre- 
ści wydał mu się ten caly elegancki bu- 
duar. > 

— Buduar, który kiedyś uważalem za 
kaplicę! — wzruszył lekko ramionami 
przemysłowiec, jak gdyby dziwiąc się 
swojemu dawnemu zaślepieniu, 


Na etażerce leżała wielka torebka 2 
brązowej krokodylowej skóry. Widącz- 
nie Ewa, dobierająca starannie torebki 
pod kolor swoich sukni, wychodząc na 
miasto wzięła dziś innąr"może tamtą 
czarną ze srebrnymi okuciami, może tą 
z popielatej skóry? ~ 
Zresztą skąd może Dalmierski wie. > 
dzieć jaką? On nawet nie zna Wszy: 
kich futer swojej żony, a co dupiera 
jej torebki! 

Był zawsze w stosunku do niej lojal- 
ny. Nie zdarzyło się kiedykolwiek, aże- 
by szperał w jej biurku, kontrolował jej 
pocztę. Nie pytał nigdy, od kogo dosta- 
ła kwiaty, nie dowiadywał się, . gdzie 


była i z kim była. 

Dorozumiewał się wprawdzie, że Ewa 
ma kochanka. Ale wówczas, kiedy o: 
chal ją jeszcze, był za tchórzliwv. ażeby 
starać sie spojrzeć prawdzie w oczy, 
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Pupiliprzyjacielks. Lubomirskiej 


nie chce rozmawiać z... Polakami. 
-~ skim. Mało mówi, ale żre, aż mu sie uszy trzesą 


do’ 8 niej. | smakołyk: 
} Jm we 


Było.to przed kilku miesiącami. Zwie- 
dzałem wtedy więzienie karne w Pozna 
niu. Przedmiotem megó zalnte!es.w2. 
mia był Greiser, który wkrótce potem 
zawisł na szubienicy. Przechodziliśmy 
wąskim korytarzem, Masywne ć-zwi 
poszczególnych cel patrzyły ma nas ma 
łymi okienkami „judaszów''. 

— A tutaj izi jeden taki, co z Pola 
kami nie chce rozmawiać — poiniarmo- 
wano mnie. 

Zajrzałem. Na więziennej pryczy sie 
dział wysoki m zna w eleganekim 
garniturze. Zwrócony był do male dra- 
pieżnym „nordyckim“ profilem, Na glo- 
wie ejgo widniało co$ w rodzaju tarba- 
„na. Były tę bandaże. 

Nieco później w kancelari wiezien- 
nej opo ziano mi o dość szczegól- 
mych okolicznościach, towarzyszących 
pojawi ieniu się lego nowego „pensjona- 


riusza“, , Ponieważ jednak nie były one 
niczym związane z toczącym się po- 
dówczas greiserowskim procesm, zacho 


wałem je dla siebie. 

I dopiero wszędobylski „Naprese” za- 
wsze informujący najwezeświej  najcie 
kawiej onegdajszą wzmianką © n'edo- 
szłym twórcy „rządu polskiego” i ko» 
chanka księżny Lubomirskiey, poruszył 
moje wspomnienia, 


Skok przez okno „00“ 


Obersturmbahniührer dr. Herbert 
Streckner, tak bowiem brzmi pełny ty- 
uł naszego bohatera, został zidentyli- 
kowany z Salzburgu (Austria) przez pol 
ską misję wojskową i skierowany do 
więzienia w Poznaniu w ub, r. 

Ale widocznie pan dektór disbelnie 
mie miał ochoty zobaczyć się z władza- 
mi polskimi, skora w czase podróży, 
miedaleko Krakowa, pod pozorem załal- 
wienia sprawy bardzo naturalnej wszedł 
do dyskretnej ubikacji wagonowej i 
tłukąc szybę, wyskoczył z pędzącego po 

jzielni xonwojenai polscy, za- 
t strzelać do niepewriego eeii, Wys 
skoczyli w biegu i zdolali go schwytać 
w odległości 100 m, od nasypu kalejo- 
wego, 

Striekner poranił się szkłem i potłukł 
w czasie ucieczki, niszcząc przy tym wy 
tworny garnitur, w którym tak riedaW- 
no jeszcze paradował towarzysząc nie- 
odlącznie jednej z gwiazd arystokracji 
polskiej, księżnie Lubomirskiej. (Komu 
jak komu, ale nam Polakom bardzo się 
arystokracja nie udała. Książęce i hra- 
biowskie nazwiska nietylko z almana- 
chu gotajskiego zawędrowały do pel- 
nych obrzydliwego skamlania podań o 
wpisanie na listę. volksdeutschów -— hra 
bia Rzewuski, ks, Radziwiłi, ks. Sułkow 
ski i inni — ale figurują nawet w proce- 
sach o szpiegostwo, zdrade i pret yt). 

Ten, właśnie kolejowy wypadek spra- 
wił, że dr. Strickner pojawił się w Po- 
znanin w romantycznych bandażach. 
Nic to Jednak nie wpłynęło na oba żenie 
jego bezczelności i tupetu. Nie darmo 
przebywał w towarzystwie rodowej ary 
stokracji, patrząc z góry na szary iłum 


Żądam konsula 

Natychmiast po umieszczeniu w celi, 
zażądał sprowadzenia konsula austria: 
ckiego, oświadczając, że nie ma zamla. 
ru rozinawiać,. z Polakami, 

Życzeniu jego nie uczyniono zadość 
ze zrozumiałych powodów. Ale outny 
esesman w dalszym ciągu ignorowal 
dozór- więzienny W przeciwieństwie do 
przebywających tam innych Niemców, 
którzy uniżoną postawą * pochuebnymi 


frazesami dawali do zrozumienia, że 
pogawędka ze strażą sprawiłaby im 
dużą przyjemność, Ba, nawet wcale o 
to nieproszeni uczyli się mówić „sien- 
dopry" i „żlękuje': zamiast tak »iodaw- 
nych jeszcze rysów: „los“ i „polrische 
Banditen“a 


Rasowy pyszałek w 


Striekner ICY pisywał tylko |żoność i pokora w stosunku 
„orędzia”, w których domagał się od |szych, tak żołądek jest ich bo 
władz najrozmajlszych wygód i ulat- |Opowiadano mi _ niejednokrot 
wień. Więzieńna prycza na przykład, y niemieccy przestępcy 
była „za twarda“, dła delikatnego ciał-|w powojennych procesac 


ka hitlerowskiego wykwintnisia przy- 
zwyczajonego do puchów. 


Kałdin—rzecz najważniejsza 


Stało się jednak coś, co przełamała 


szarżę, na pozy jakie przys'e 
je procesów sądowych, na w: us 
i“ wobec trybunału i publ 
czności — odznaczali się jedną wspólną 
niezawodną właś ią: w więzieniu 


wyniosłe milezenie członka  „Herren-|żarli aż im się uszy trz 
volku“. Było to zresztą do przewidze- |„„repety* i dodatkowe porcje chle 
nia. Jak typową bowiem germańs Przyjaciel ks. Lubąomirskiej nie był 


4 
cechą jest pycha wobec słabszeg:, a uni 


p ZE WOŁA 


inny. Gdy żołądek przy 


żwyczajony do 


Gruźlica czai się w mi 


ifm 


więzieniu poznań: 


zjadanych na pols +j zie- 
ie okupacji i frykasów jakimi 
karmiła go wierna przyjaciół ta, 
jej przecież wyw. kiejaoty i 

dogadzała mu w Salzburgu, 
zienną — Ober. 


— Nasz doktór już się obłaskawą = 
rzekł do mnie spotkany w kilka dni póź- 
niej urzędnik więzienny, — Prosi o dow 
datkowe porcje, Nawet po polś' w mós 
wł: „jeszcze!..* | żre bestia, aż vorzya 
dliwość patrze 


(els) 


eku 


W sprzedaży winno się znajdować tylko mleko pastery- 
zowane w zamkniętych butelkach 


białe, niewine 
źródłem najstraszniej- 
kich chorób — gruźlicy? 
scy zdają sobie zapewne 
ysoki procent krów nosi 
w sobie zarazki gruźlicy, Otóż w świe 
tle oświadczeń fachowców, prawie po- 
lowa krów daje mleko, w którym znaj- 
duja się laseczniki gruźlicy, 
Zarązki te jak.i wszystkie inne, g 
po przegotowa iu, ale ileż mleka ni 
golowanego, które płynie do nas nie- 
przerwaną falą w tysiącach niekontro- 


Czy wiecie, że mleko, 
mleko może być 
szej ze Ws 

Nie wi 
sprawę, jak 


lowanych butelek i banic., konsumuje 
codziennie miasto? 

Tak więc najzdrowszy napój, jakim 
jest niewątpliwie mleko, o ile nie zosta- 
lie uprzednio przegolowane, może się 
stać rozsadnikiem najstraszniejszej cho- 
roby. 

Micko bywa b. często fałszowase a 
wysokie ceny jego wymagają również 
interwencji. Przede wszystkim jednak 
na pierwszy plan wysuwa się koniecz. 
ność zabezpieczenia nas przed niebezpie 
czeństwem choroby. Żadne kontrole ł i 


„Weź pan tę reke!” 


lak pewien kupiec, szukając w pociągu teczek, złapał 
nóżki sąsiadki i co z tego wynikło 


Przed sądem starościńskim Btamił | — Rety! Co mi tezie po nogach? Weź. 
wczoraj w charakterze obwinionego kite | miesz ty stąd rękę, czy nie, łobuzie jeden? 
pice Bronisław Różniata, zamieszkały] Trudno się było zorientować, kto jest 
przy ul. Łagiewniekiej 18, włascicielem w tak bezczelny Sposób za 

Cóż sprowadziło przedstawiciela tak | utakowanych nóg, a kim jest agresywny 
poważnego zawodu i v ela tak zuzia ręki. 
dówięcznogo nazwiska mi ławę obwiuio-| Sprawa wyjaśniła stę wczoraj na 
nych? Chyba, jak te normalnie bywa, — | prawie przeciwko j wymienio! 
sprawy podatkowe, eennikowe.? kupcowi Bronisławowi Różniata, - kłóry 
Otóż nie. Pan Różniata odpowiadał za | wszelkie pod iia, co do jego nieucz- 
wywołanie niesamowitej awantury w po | ciwych zamiarów, przeciął takim Takoni- 
Ciągu. jadącym na trasie Łowicz - Łódź. | cznym oświadczeniem, 
— Miałem przy sobie dwie duże tecz= 


Było to 15 stycznia rb. Pociąg pełną pa 
rą zdążał w kierunku Łodzi. W wagonach |kl. Gdy zbudziłem się, zacząłem macać 
wokół siebie, żeby je znaleźć, bo zdawa- 


w 


amu 


był tłok, W dodatku było ciemno. Podró- 
żmi „kimali“ jak mogli. Szczęśliwsi na ta- 
mniej szczęśliwi półstojąc, póło- 
się o kanty ławek i watliz lub sie 
dzących pasażerów. 

Jednym słowem w wagonie panował 
swego rodzaju galimatias. Nagle ciszę 
przerwał przeraźliwy krzyk jednej z sie- 
dzących pań. 


natrafiłem na nogi danęj osoby... 

Ponieważ poszukiwania te odbywały 
się w stanie podęhmielowym i zeznania 
świadków wskazywały jednak na to, že 
kupiec spokój w wagonie zakłócił, Sąd 
wymierzył mu karę grzywny w wysoko- 
ści 1.000 złotych, 


Dlaczego nikt o tonie dka? | 


W spalonej fabryce niszczeją cenne maszyny 


W dniu 31 października ub, r. wy-, Nie uczyniono dosłownie nic w kie- 


bucht pożar na terenie zakładów prze- |vunku zabezpieczenia tych zyn, nie 
myslowych nr, 28 (dawn. Schroeder) | zrobiono nic w kierunku jak pajszybsze 
przy ul, 28 p. Strz. Kan. 44, Pastwą|go uruchomienia tej placówki, bądź co 
płomieni padł oddział farbiarni i wykoń bądź zatrudniającej dość znaczną ilość 
AJ zatrudniający około 125 robotni robolników. 

KÓW, . 


Wczoraj do redakcji „Expressu“ przy 
była delegacja robotników spalonej fa- 
bryki, Opowiedziawszy nam o tym, pro- 
sili o publiczne skierowanie zapytańia 
pod adresem odpowiednich czynników, 
dlaczego dopuszczają się do dalszego 


Większość maszyn jednak dzięki bo- 
haterstwu | poświęceniu strażakćw Zo- 
stała uratowana. 'Góż z tego jednak, 
kiedy to, czego nie dokonał ogień, robi 
teraz systematycznie niemniej jednak 
konsekwentnie, śnieg i deszcz? 

Póżar miał miejsce trzy miesiące te- 


zenia majątku państwowego i dla- 
czego nic się nie robi, aby maszyny te 
zabeznieczyć? (kì 


mü. Co przez ten czas zrobiono dla ura 
towania cennych maszyn, niszczejących 
wskutek zawalenia śniegiem% 


ło mi się, że mi ie skradli. W taki sposób | pi 


"| dnie: 


kary nie będą w stanie usunąć w'dma 
ej nam z tej strony, © 
ile nie zostanie zorganizowana” racjonal 
na gospodarką mlekiem, które musi być 
poddawane odpowiedniemu odkaź 

Powinien mianowicie być 
wany aparat zaopatrzenia konsumen 
tów w mleko pasteryzowane, pozbawioa 
ne absolutnie wszelkich bakterii choros 
botwórczych i w mleko peinotliste, Za. 
bezpieczy to nas zarówno przed az. 
kami gruż ak i nadużyciami ze stro 
ny sprzedawców, którzy objętość miesa 
powiększają po. prostu „przez, dolewanie 
do niego Wad 

Niewątpliwie trudności: będa ty znacz. 
ne. Ponieważ jedna 
nić konsumeji mltel 
zsiadłego; paszy w; 
knąć dopływ 
telek i baniek 
ców, 
do których, na zdrowych podstawach 
kalkulacyjnych muszą należeć wszyscy 
bezimienni a co ża tym idzie dzisiejsi 
bezkarni dostawcy mleka, 

Nie znaczy to wcale, any miało pow- 
É coś w rod aju monopa u, któryby 
tw większym stopniu dochody 
Chodzi tylko o zabezpie. 
czenie przede wszystkim dziecka przed 
groźbą strasznej chorohy, o zbudowa: 
nie co rychlej barykady, przeciwko in. 
zarazków, 
tą ed wojną sprawa ta była 

jona w podobny ~ sposób: na 
terenie Łodzi nie wolno było sprzedawać 
innego mleka, jak pasteryzowane, rozla 
ne w butelkach i dające gwarancję, że 
nie tylko, że nie posiada w sobie żadnych 
bakterii, ale ‘takže że jest pod gwarane 
cją — pelnotłuste. A przecież tylko ta. 


elkimi siłami śm 
zarazków z brudnych bue 

nieuczciwych sprzedawa 
organizując złewnie i mleczarnie, 


kie mleko posiada” właściwe war'ości 
odżywcze, 
BZZOGZEOGZEDCZZNCZERN 


( Zostawiono dorożce teczkę z wszel- 

| kimi rachunkami i dokumentami firmo- 

Ë wymi jadqc z ul. Zamenhofa, 8 na ul. 

© Przejazd 94. Zwrócie za wynagrodze: 

f niem. Gorpoda Robotnicza, Zamenho- 
ia 6, 


i 2564 
ZZ 


Spłonęła cieplarn:a 


Pożar na ul. Łąkowej 34 


3 


Ubiegłej nocy wybnelił pożar w zabite 
do! iach fabrycznych, nal ych do 
Państwowych Zakładów / Bawełnianych 
nr. 9 przy ul. bukowej nr. 34, 


Pastwą płomieni padła ciepiarnia ogros 
, mieszcząca się na terenie t 
posesji oraz szopa drewniana. Prz 
na miejsce w sile dwóch oddziałów Straż 


Pożarna ogień ugasiła, 
Przyczyna Śożaru nieustalona 


(po. . 


b 
I 


l 


Bardzo ciekawą sprawę będzie rożpa- 
rywał "niedługo sąd łódzki, 

Brygada Ochrony Skarbowej w Ło- 
wiezy otrzymała ostatnio drogą pouiną 
wiadomości, że blacharz Józef Radzicki, 
zamiesźkały w Krośniewicach przy Ryn 
šu 8 zajmuje się nielegalnym ` handlem 
walutami i złotem. 

Do mieszkania tego udali się urzędni- 
ty, którzy w szafie na wierzchu znaleźli 
prawdziwy skarb, a mianowicie 46 do- 
larów amerykańskich, 3 funty szterlin- 
gów, 2231 marek okupacyjnych, 6460 
marek niemieckich, 59.600 złotych obec 
nych, 489 złotych przedwojennych w 
srebrze trzy złote zegarki oraz: rozmaltą 
biżuterię złotą. 

Wszystkó to zostało zajęte i zabezpie 
czone do czasu rozprawy, która wyjaś- 
ni skąd Radzicki wziął tyle waluty i zło- 
ta i czy rzeczywiście zajmował się han- 
dlem walutami. i 

Blacharz, który przebywa na wolno- 
ści (konkretnych dowodów przestępstwa 
nie udowodniono mu). w ten sposób tłu- 
maczy posiadanie, tego skarbu: 

W początkach okupacji, w. roku 1940, 
widząc, co się dzieje, postanowił urato- 
wać swój mająłek przed Niemcami. 
Miał trochę dolarów, które jak twierdzi, 
przysłał i nadal przysyła mu jego brat z 
Ameryki, miał parę funtów szteflingów 
od ciotki z Londynu, Poza tym ukrył 
przed Niemcami futra, złote rodzinne 
zggarki i td, Wszystko to zakopał pod 
murem w parku, należącym do hr. Rem 
bielińskiej. Lata wojny właz z swą żo* 

BET Kł CELU) 


UWAGA! 


dosta 


Kupujemy i zamieniamy stare akumulatory. 
p NAA PSAT 


_ Zabrano skarby blacharzowi 


Skąd Radzicki wziął tyle dolarów, marek i złotych? — 
'- Sąd rozpatrzy ciekawą sprawę 


ną spędził w obozach niemieckich, skąd 
powrócił po zakończeniu wojny. 

Oczywista odkopał swe skarby a za 
futra wykupił swą córkę, którą przez 
długie lata wojny wychowywali ebcy 
ludzie. P 

Z posiadania tak znacznej ilości ma- 
rek niemieckich i okupacyjnych oraz 
_ niemal 60.000 złotych polskich Radziecki 
tłumaczy się w następujący sposób: 

Marki okupacyjne przywiózł ze sobą 
„Jako swoje oszczędności z kilkuletniego 
| pobytu i pracy <w Niemczech, marki nie 
mieckie nie są jego własnością Zostawił 


złałazła swój epilog w 

Sąd starościński przy starostwie śród 
miejskim mozpatrywał wezoraj sprawę 
krawca Kazimierza Kobierzyckiego z 
ul. Głównej 42, obwinionego o zakłóce- 
nie ciszy nocnej w dniu 15 stycznia rh. 
Inkryminowany  postępek miał miej. 
sce w mieszkaniu własnym krawca i 
rozegrał się w, ściśle rodzinnym grenie. 
— Nie przyznaje się do winy, proszę 
sądu — oświadczył mistrz igły na wezo 
rajszej rozprawie, — Krytycznego dnia 
wróciłem do domu z Warszawy. Całą 
drogę wygniotłem się porządnie ale po- 
cieszałem się, że jak przyjdę do swego 
mieszkania to się dobrze wyśpie. ` Kie- 
dy jednak przyszedłem do domu, zoba- 
cz /łem na swojej kozetce szwagra. 
eby oddał mi kozetkę, ale ten 


Najlepiej' zmontowany akumulator sadodhodowy, 
motocyklowy, radiowy lub żelazo-niklowy możecie 


ć w f-mie 


ad 


EXPRESS ILUSTR 


je u niego jego znajomy, który na wia- 
domość o tym co się stałe, w obawie 
odpowiedzialności nie zgłosił się po ich 
odbiór, 

lie jest w tym prawdy — ustali prze- 
wód sądowy. Jeżeli sąd nie dopatrzy 
się winy blacharza t. zn. jeśli. nie- udo- 
wodni mu handląwania walutami i zdo 
bycia ich drogą nielegalną — cały za- 
kwestionowany skarb powróci da Ra- 


dzickiego. W przeciwnym razie trzeba 
się będzie z nim rozstać, W tym wy- 
padku waluty i złoto przeszłyby na włas 
ność Skarbu Państwa, (i) 


Awantura w rodzinie 


sądzie starościńskim 
nie chciał słyszeć o tym... Więc nic nie 
było... 

Ale teściowa eb, Kobierzyckiego ina- 
czej przedstawiła sprawę. 

— On był zalany w pestkę, proszę wy 
sokiego sądu, i za włosy chciał mojego 
syna ściągnąć z kanapy. Stanęłam w 
obronie mojej krwi i przyznaje się, że 
nawet uderzyłam raz tego opoja. 

Sędzia nie miał ani czasu ani możli- 
wości wnikać dokładnie w to, co się 
działo w rodzinnym gronie ob. Kobierzy 
ckiego w dniu 15 stycznia, i zaapliko. 
wał krawcowi 600 zł. grzywny za zakłó 
cenie spokoju nocnego. 

Ciekawe, jak się obecnie ułożyły sto 


27 
Przemytn:k narkotyków 


przekazany Komisji Spec alnej 

Franciszek Dykarczyk, zamieszxały 
x Berlinie, odwiedzał zbyt często uasz 
raj 


vi 


„Ostatnio zatrzymano go w Szezeci- 
nie i poddano rewizji, która dała intere- 
sujące wyniki, Znaleziono bowiem 
przy nim duży ładunek mortiny | koka: 
iny. e 

Jak się oxazuje, Dykarczyk jest sta- 
rym  przemytnikiem poszukiwanym 
przez władze śledcze. Zaopatrywał słę 
on w narkotyki w angielskiej strefie 
okupacyjnej, skąd przemycał „fowar* 
przez granicę do Polski. 

Przekazano go organom Komisji Spe 
cjalnej. (w) 
OBRONI DEMAY AE DN NENNE A DENONAK TESNO 

KINA 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Zakazane 
piosenki” 

WISŁA (Daszyńskiego 1). = „Romans Pas 
jaca”. 

ADRIP (Stalina — C"'wna) „Romans Pas 
jaca". 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ioh stu a 
ona jedna”, * 


M GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Twordsi lua 
zie” 


TĘ 4A (Piotike a 104) — „Podrzutek”, 

BAŁTYK (Naruto icza 20) — „Maksym” 

HEL (Legionów 2-4) „Twatdzi ludzie”. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Uhca Złoczyńą 
ców”. 

WŁÓKNIARZ (Próoj y Er 16) — „Zakazane 
płosenki”. f 

ROBOTNIK 
pokolenie”, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — „Pode 
rzutek”, 

ROMA (Rzgowska 84; — „Skarb zodzlug « 
Goupi”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Elwira 
gan” ` . 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Zoja”. 

* CLNOŚĆ (Napiór owskiego 16) — „Panno 
bez posagu”. 

“ACHETA (Zgierska 28) — „Uwodałciel* 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Sekretarz Toj- 


(Kilńskiogo 172) — „Nowe 


Madi. 


sunki w tej szanownej rodzinie | czy ob. | komu”. 


Kobierzycki ma wreszcie do swej dyspe | 


zycji kozetkę?... (s) A 


WYZWANIE (AAAA AAAA 


+» AAlcunrmnan l ar ć Oi*** 
- ŁÓDŹ, ANDRZEJA 29 y 
Z sp > 


EINO OŚWIATOWE (Rzgowska 94) — „Dzie 
| kpi. Granta" 


Andrzej Zaroki 


SS 


57) 


A 


77 
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że jesteś teraz bardzo 
Tak bardzo szczęśliwa, 
nawet czy pamiętasz 
jeszcze jednego niepozotnego czło- 
wieka, któremu kiedyś w . zielonym 
Heidelbergu ofiarowałaś małe serce z 
czerwonego koralu — i dużo bardzo 

szczęścia, 
Nie wiem więc, czy” zajnteresuje cię 


=: „Myślę, 
szczęśliwa 
że nie- wiem 


jeszcze to, ca ci napiszę: że nareszcie 
że 
że nie ożeniłem 
» bo wciąż jeszcze kocham 


wiedzie mi się materialnie nieżle, 
m w Kolonii 


pozostaje 


trzy dni. Mieszkam w hotelu Gonti- 


tylko przez 


czekać będę w hotelu na twój znak, 

Ale, nie zmuszaj się do niczego. 
Jeśli t /ymiana ze mną kilku słów 
wyda ci kłopotliwą, nie fatyguj 
się, I tak nie odeślę ci z powrotem 
twojego symbolicznego serca z czer- 
wopego koralu. A znaczy to, że w 
dalszym ciągu kocha cię stale i wier- 
* nie 


Twój Helmut", 
Ewa przeczytała ten list z zapartym 
oddechem, 


Ogarnęla ją nagle ogromna 
za swoim dawnym kochankiem. 


Idąc za impulsem serca chciała rzucić 


tęsknota 


nental. wszystko i pobiegnąć do dawno  niewi- 

Nie śmie miarzyć o tym, że mógł-|dzianego przyjaciela, rzucić mu się na 
bym cię zobaczyć, gdybyś jednak i y 

chciała - bodaj telefonicznie zamienić tem szczę- 


ze mną parę stów, to zadzwoń, 


Dziś, jutro i po jutrze wieczorem 


śliwą? Czy nie rozumiesz, że naprawdę 
szczęśliwą mogę być tylko przy tobie? 


Ale potem, wzięła górę 
waga, l 

Nie, to: wszystko nie ma żadnego sen- 
su. Poco wracać do tego, co właści: 
wie dawno się już skończyło? 

Führer ma wkoło szpiegów. Mógłby 
dowiedzieć się jeszcze o jej uiespodzie- 
wanej wizycie w hotelu Continental, a 
wtedy Adolf, który i tak ostatnio intere- 
suje się nią bardzo mało, mógłby zna- 
leźć pretekst, ażeby z nią zerwać. I tym 
sposobem raz na zawsze skończyłyby się 
jej ambitne sny o przyszłości, p 

Mała mieszczka monachijska jest wy 
rażnię wzruszona, ałe chce być konse- 
kwentna, 

— Zobaczysz się z nim? — pyta ją 
siostra. 

— Nie! — potrząsa głową Ewa. — To 
nie ma najmniejszego sensu! 

— Czyżby Helmut był ci już zupełnie 
obojętny? 


zimna roz- 


— Nie! — zastanawia się Ewa — i 
właśnie dla tego nie chcę się z nim zo- 
baczyć, 


Teraz „siedząc w teatrze, ogarnięta 
niespodziewaną depresją, niespodziewa- 
nie-zmienia swoje postanowienie, 
zy jest sens kontynuować dalej swo- 
ją grę, jeśli szansa wygrania zmniejsza 
się z każdym dniem? . 

Hitler zmienil się ostatnio. Jakgdyby 
ochłódł i oddalił się od niej. Nadzieja, 


bo nagle na myśl, że za moment już 
może znaleźć się w jęgó ramionach, 
uczula w głowie lekki zawrót. 

— Pójdę do niego natychmiast! — 
rodzi się w niej ostateczna decyzja. 

Wciąż jeszcze spogląda w stronę lo- 
ży, gdzie migocą kolorami tęczy Wspa-. 
niałe brylanty Emmy  Goeringowej, 
jednakże myśl Ewy zaabsorbowana jesł 
już zgoła czymś innym. 

Wie, że na sali znajduje się dwóch 
funkcjonariuszy z przybocznej- straży 
Hitlera, którzy mają polecenie czuwać 
nad nią, Jeśli więc po skończonym 
przedstawieniu wsiądzie do swojego sa- 
mochodu, oni pojadą w ślad za nią i za- 
denuncjują ją przed Hitlerem, , Zresztą 
szofer jej jest również jednym z przybo- 
cznych fiihrera, nie może więc mieć -dó 
niego zaufania. 

— Więc jak postąpić? — głowi się jej 
mały m ek. p 

Kurtyna zwolna opada, akt się koń- 
czy, a Ewa ma również gotowy już 
plan. 

Podczas przerwy — zanim niczego 
nie przewidujący przyboczni stróże Ewy 
mogli powziąść jakiekolwiek podejrze: 
nie — ona wysttnęla szybka. z wi- 
downi, wpadła do szatni, „porwałą swoje 
wierzchnię okrycie i bocznym wyjściem 
wybiegła z teatru. 


że zdobędzie go na zawsze zmalała doj Szybkim krokiem przeszła paręset 
minimun kroków, ażeby na r pepe=roznej nii- 
— A,gdyby wróciła do Helmuta? —|cy wsiąść do tak NX zawiozła 
przymyka Ewa oczy, ją na wiadome miejsce, 
ala jednak kochać mo szezerzę. (D. c. ną 


pwn 


Gzy znacie tabelę 


mistrzostw drużynowych w boksie? 

Po uwzględnieniu wyników spotkań ostal. 
miej niedzieli mistrzostw drużynowych Polski 
w boleste (za wyjątkiem meczu Wisła — IKS 
Wioclaw) podajemy tabelą poszczególnych 
grup. 

W grupie plerwszej zdecydowanie prowa- 
dzi dzisiaj drużyna Grochowa | zdaje się, ʻe 
teden z konkurentów nie jest już w stanie mu 
powożniej zagrozić. Grochów pokonał naj- 
ytożniejszych konkurentów Zjednoczonych 1 
Wartę (za takq Wartę nie uważaliśmy) i nawót 
spotkania roewanżowe z tymi zespołami nie 
są dla bokserów warszawskich grożne, 

W drugiej grupie tak samo dobrze, u mo- 
że nawet lepiej (lepszy stosunek zwycięstw) 
spisuje się LKS. Zdawałoby się, że Batory bę- 
dzie gróżnym konkurentom, lecz wynik ślą- 
aaków z HCP (8:7) wskazuje, że łodzianie nie 
mają się czego obawiać, Przosunięcia w ta- 
beli są nioznaczne, podajemy ją jadnak dla 
uwypuklenie stosnku sil poszczególnych dru- 


Z u A PRESS PNUST 


Walne Zgromadzenie ŁOZPN było 
właściwie jedną nudną dyskusją prowa- 
dzóną b. często nie na poziomie, 

Przedstawiciele klubów prowinejonal- 
nych przypuszezali raz po raz ataki, żą- 
dające np. zarezerwowania w zarządzie 
ŁÓŻPN miejsc dla swych przedstawi- 
cieli, co jest zresztą zupełnie nieformal- 
atutem, Potrzeba 

ze, strony w-pre 
najdra, aby wy: 


na ring 


tyn. 


i grupa. 
1. Grochów © pkt. 46:18 
2. Zjądnoczeni 4 n 28:20 
3. Milicyjny 4 „ 27:22 
1. Warta 2 „ 21:26 
5. Wisła = w 923 
6. RS Wroclaw — n 10:38 
W grupa. 

1. ŁKS 8 pkt, 55:9 
2: Batory 6 „ 33:15 
I. CKS, 4 „ 28:33 
4. Lublinianka 4 „ 30:38 
5. HCP, 2 „22:26 
6. TUR —„ 2348 


W uiedzielą dn, 2 lutego odbędzie się 
mecz międzypaństwowy Polska — Czochosto- 
wacja i w związku z tym szereg moczy o dru 
tynowe mistrzostwo odwołano. Na starcie 
stają tylko cztery zespoty Lublinianka — 
OM.TUR (Rzeszów) ! HCP — CKS, które nie 
sddają zawodników do reprezentacji Polski, 
Renzta poczqjkowo wyznaczonych spotkań 
przesunięta została na późniejsze terminy. 


fecrduje trzeci mecz 
D. K. 5. — Elektrownia 


Trwające od dłuższego czasu drużynowe 
mistrzostwa okręgu łódzkiego w tenisie sto- 
lewym Już dolinitywnie zakończono, Rozegra- 
ne szereg dalszych spotkań, przewidzianyc' 
kalendarzykiem, q także i te, które na sku- 
tek wniesionych protostów posianowiono z 
tych lub innych względów powtórzyć. Poda- 
Jemy ich wyniki: 

TUR — Elektrownia 1:8, Ognisko — DKS 
3:8 a w przędmeczu 0:9, Widzew — HES 9:0, 
Oratorium — TUR 8:1, DKS — RKS 5:4, Ognis 
ko — Ichud 7:%, Filmowiec — RKS Nz 1 4:5, 
Ognisko — TUR 8:1, TUR — FILMOWIEC 5:4, 
lehud — DKS w meczu | przedmęczu po 0:9, 
HES — Elektrownia 0:8,j TUR — Filmowiec 
6:3, « 
Ponieważ zespoly DKS 1 Elekrowni doznały 
po jednej porażce, zachodzi konieczność ro- 
zegrania trzatlego, dodatkowego i decydują- 
cego spotkania, Mecz ten odbędzie się w 
dulu jutrzejszym w dużej sali Oratorium przy 
ul. Wodnej Nr 36 o godz. 18 i wynik zadecy- 
duje, który z przeciwników zdobędzie zaszczył 
ny tytul Nic dziwnego, że mecz ten cieszy się 
wielkim zainteresowoniem wśród miłośników 
tenise stolowego, y 

Drużyny wystąpią w następujących skla. 
dach: Elektrownia: Badowski, Wiktorowski, 
Kolaslewicz, DES: Osiecki I, Pidme] Krysiak 
(tezorwa Placek). 


Musicie się stawić 

na posiedzeni zarządu Ł. K. S. 

W dniu dzisiejszym, jako osłatni wtorek 
Bleżącego miesiąca o godz. 18 w lokalu klu- 


bowym odbędzie się piename posiedzenie 
zarządu ŁKS. W związku z tym sekretariat 


klubu wzywa wszystkich czlonków zarządu 


do obowiązkowego stawiennictwa, wraz ze 
sprawozdaniami ze swoich działów. Zazda 
Być nalsży, že jol le oziawie posiedzenie 
pełnego składu zurządu ŁKS przed walnym 
zebsaniem kiubu. 


Nailepiej spisał się 

Z pobytu w Lublinie pięściarze ŁKS wy- 

wiażli znacznie lepsze wrażenie niż z Poz- 

nania, gdzie spotkało ich tak niegościnne 

przyjęcie ze strony HCP, Podróż była nie- 

zwykle męcząca | trwała (zwłaszcza powrot 
ta; nadspodziewanie długo. 


Lubelski pociąg przybył do Łodzi, zamiast 


o godz. 8 rano, dopiero coś około godz. 13. 

Ale to nie wpłynęło ujemnie na dobro hu. 
mory pięściarzy ŁKS, którzy toczyli ożywione 
dyskusje na temat stoczonych ostatnio walk, 
Wszyscy zgodnie podkreślają, że największy 
sukces odniózl Pisarski, nokautując w dru- 
glej rundzie Siomiona I, jednego ż najlep: 
szych pięściarzy Lublinianki. Nasz mistrz 
miał o tyle utrudnione zadanie, że przeciwnik 
jego walczył z prawe} pozycji, Ale Siemion 
Już w pierwszej rundzie poczęsiowany col- 
tym prawym zwalii się na deski, W następ- 
nym starciu ponowny clos w szczękę zwalił 
gó z nóg, a poprzednio wymierzone uderza- 
nie w żołądek wywołuje torsje. Pisarsiri w tej 
walce był wspaniały. 

Olejnik talit na najlepszego lublinianina, 
Zielińskiego. W drugim starciu Złeliński nie 


Trzydniowa batalia hokeistów wyka- 
zata, że w sporcie tym czynimy Wido- 
czne postępy. Obok renomowej Craco- 
yli, pojawiła się młoda drużyna Wisły, 
którą bez przesady można nazwać dru- 
żyną talentów, Gra tej miary co 
Palus i Jasiński 


wią w hokeju naszą ekstraklasę. Nic to, 
że ŁKS wygrał z Wisłą, nieraz już no- 


lowano wypadki, że lepsza drużyna 
opuszczala boiska pokonana, bądź w 
hokeju, bądź w (piłee nożnej, lecz nie 


wyobrażamy sobie by  lodzianie mogli 
zdobyć się na powtórzenie: takiego suk- 
cest, i 


Lechii „turniej mistrzowski zrobił 

dobrze i w ostatnim meczu z 
irudno było po zespół, który 
zdecydowanie uległ Gracoviiy a zwła- 
szcza Wiśle. 

To też ostateczna klasyfikacja mis- 
irzostw nie może nasuwać żadnych za- 
strzeżeń, O _ pierwszeństwie i tytule 
mistrza zadecyduje dodatkowy mecz 
Wisły z. Cracovią. Trzecie miejsce slusz 
nie przypadło LKS-ówi, a  óstalnie, 
<zwarte Lechii, 

Lista ta nie obejmuje wszystkich n 
lepszych drużyn w kraju, gdyż są je: 
(cze dwie, na które musimy zwrócić wię- 


tluiiaczyć, że miejsc w zarządzie ant 
też w żadnej innej jednostce wni- 


czej Związku rezerwować nie można, 

Takich nieporozumień, zarówno for 
malnych jak i rzeczowych było zreszł 
b. wiele. Przewiekało to niep 
zebranie i utrudniało.prowadze! 

jednym z ciekawszych , momentów. 
była dyskusja; za Ligą czy przeciw 
Przeciw Lidze opowiedziały 
siki kluby za 


ie lódzxie 


u w Lubline 


Pisarski i Niewadził 


dochodzi do głosu. Wysoka wygrana na punk 
ły świadczy o wyższości Olejnika. 

Marcinkowski mial do czynienia z młodym 
bokserem, mstrzem pierwszego kroku, Słowi. 
kiem Jest to bokser nadzwyczaj \wardy i wy 
trzymały, lecz w trzecim starciu sędzia zmu- 
szony był przerwać ten nierówny pojedynek, 
przyznając Marcinkowskiemu wygraią przez 
k.o, 


A Niewadził? 


Ten zdążył zadać w sumie ezłory ciosy: 
dwa w żolądek, dwa w szczękę I Misiak miat 
dosyć. Miarę zwycięstwa ŁKS dopetnili Sta- 
siak, który aczkolwiek, powoli, lecz syste- 
matycznie poprawia iormę | Rychtelski, który 
Wysoko na punkty pokonał swego przeciwni 
ka, Porażka Kierusa była o tyle niosprawie- 
dliwie osqdzona, że nawet sami lubliniacy 
po meczu twierdzili, że dano im jedon punkt 
„ia piwo”. 


Publiczności lubelskiej Irudno było pogo- 
dzić się 2 porażkami swych ulubieńców, zwia 
szcza z przegraną  Zlellńskiego, bożyszcza 
Lublina, 


kszą uwagę, *Mamy tutaj na myśli Sie 
mianowiczankę i KTH. Zwłaszcza ze- 
spół śląski zasluguje na wyróżnienie i 
szkoda, że system rozgrywek mistrz 
skich został tak ułożony, iż uniemożli- 
wił tym dwum drużynom udział w puli 
finałowej. -Zasługują one w pelni na to 
poziomem gry jaki: ręprezeniują, a i sa- 
me mistrzostwa zyskałyby przez ich 


udzial: wiele. 
Na młodych graczy mianowi= 
czanki większą uwagę zwrócił już kapi- 


tan sportowy PZHL p, W. Kuchar, wy: 
znaczając najzdolniejszych do reprezen- 
tacji ($karzyński, Z Bromer). 
Niewątpliwie, gdybyśmy dysponowali 
odpowiednią w stosunku do ludności i 
przestrzeni naszego państwa ilo'cią sztu 
cznych lodowisk (mala „Czechosłowacja 
ina ich 6) szybko poprawilibyśmy swą 
klasę gry i odzyskalibyśmy należne nam 
miejsce w hokeju europejskim. Jest na- 
dziej; i w tym, kierinkie postawimy 
niedługo pierwszy krok, gdyż współpi 
eij: z nami gospodarcza Czeche 
wacja wyraziła wotowość budowy w 
Polsce sztucznego lodowiska wzamian 
za nasz węgiel. Oferta dla sportowców 
bardzo ponętna, lecz muszą rozpatrzyć 
1 czynniki państwo: bo do nich nale- 
ży głos decydujący. 

Z obowiązku dziennikarskiego ni 


ADNYANA PTAKA 


Łódź przeciw lidze 


wypowiedziała się na mało ciekawym walnym zebraniu ŁOZPN. 


którego przedstawiciel p. Cyll wziął na 
swoje barki zadanie obrony Ligi, przed 


stawiając zresztą b. rzeczowo swój 
punkt widzenia, Znamiennym jest, że 
zedslawiciel ZZK, kłórego klub ma 


wziąć udział w rozgrywkach o wejście 
i głosował kże przeciwka 
Ciokawi nas, czy w kon 
tego ZZK zbojkotuje rozgryw 
ki o wejście do Ligi, przeciw której się 
opowiedział?,., 
Drugim ż kolej ciekawym momentem 


była strona finansowa meczów klubów 
prowinejonalnych z klubami lódzkimi. 
iAniej interesuje nas Nwestia podziału! 


dochodów z meczów, która zresztą zo- 
stała 


wczoraj załatwiona, ważniejsza 
dni sprawa kontaktu 
yn miejscowych z niejseowymi: 
jeśli powiedzmy jakis klub zamiejscowy 
sprowadza do siebie renomowaną druży 


nę lódzką — mecz ma zapewnioną frek- 
weneję i kasę. \ Gdy jednak. drużyna 
zamiejscowa przyjeżdża na praw 
roważyu dó Łodzi, nie jest to dlą wy 
nej publiczności łódzkiej żadną atrakcją 
i mecz leży 
| Choclaż wczoraj spór został poz 
zlikwidowany, uważamy, że kwe 
powinna być przedmiotem narad Zarza- 
du LOZPA, któryby rozpracawał pro: 
blem na zasadzie „wilk syty i owca ca- 
la" 3 
W: ramach zebraniu. odbyło się wre- 
czenie dyplomów | nagród dla żeszło- 
rocznych mistrzów okręzu łódzkiego 
t. z. dla 
LKS — klasa A 
Widzew IB y B 
Zduński KS wi G 


Hokejowe taleniy 


Budowa sztucznych lodowisk w Polsce tematem aktua 
nym. — Trzeba zmienić regulamin mistrzostw 


zamierzonej budowie sztucznego toru 
w Warszawie, lub na Śląsku. Nie trze- 
ba wyjaśniać, że w naszym klimacie ra- 
cjonalne uprawianie hokeja na lodzie 
bez torów sztucznych jest niemożliwe, 

Powrcając do ostatnich rozgrywek o 
mistrzostwo. Polski, musimy stwierdzi 
że wynik rómisowy Lechii z ŁKS wyba- 
wił PZHL z nielada kłopotu. Gdyby LKS 
wygrał ten mecz mialby tyleż punktów 
co Wisła i Cracovia i powstałaby Xwe- 
sinia, której z tych drużyn dać pierw- 
zeństwo, 

Lepszy stosinek bramek? 

Nie. Tego regulamin nie przewiduję 
— decydują tylko punkty. 

A więc powtó rozgrywki? 

Na to PZHL pójść nie mógł. Trudne 
organizować powtórnie mistrzostwa’ 
Polski. Pominięto by ŁKS a do osłatecz 
nej wałki o tytuł mistrza Polski do» 
puszezłonoby Wisłę i Cracovię. Pozo- 
stawiloby ta wrażenie krzywdy wyrzą: 
dzonej hokeistom łódzkim, a tak sam 
los sytuację grmatwa ię wyjaśnił. 

Inna kwestia, że regulamin rozgry* 
wek mistrzowskich wymaga w tym pun 
keie uw a takich okoliczneści, 
Poniewe yce swej PZHL miał 
Już laki wypadek, mistrzostwa w Łodzi 
przekonały go, że zmiana jest nieodzow 


cy coraz częściej powtarzane wie 


-|na i odpowiedni wniosek złoży na wale 


nym zebraniu. 


Dokąd dziś pójdziemy 
PANSTWOWY TEATE WOJSZA POLSKIEGO 
ul. Stefanu Jaracza 27 


Dziś i dni nóstępnych wielki sukces P. Te | 


atru W.P. opera narodowa „Cud mniemany 
szyli Krakowiacy í Górale”, Bogusławskiego 
\ muzyką Stetaniego. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34 

Dziś 1 codziennie sztuka” T, Gaycego „HO- 
MER I ORCHIDEJA'  ' cklem Woszczerowi: 
czem i Danutą Szailarska w rolach tytuło- 
wych, na czele. calego z-społu. 

Reżyseria — Józeł Wyszomirski, dekoracje 
1 kostiumy — Jan Kosiński. Dziś pesse-partout 
nieważne. Początek u godz. 19.15. 


TEATR TUR 
ul. Lis'opada 21 

Dziś nieczynny z powodu- próby general, 
nej. 

W środę premiera znakomitej komedii wiel- 
kiego rosyjskiego realisty/ Gogola „Ożenek” 
oraz Czechowa „Oświedgzyny” w reżyserii 
W Szeletyńskiego dekoracjach O. Axera. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś | codziennie p.-edstawienia komedii 


J fennquina I Vsbera „PANI PREZESOWA” w 


opracowaniu i z ploser ami jerzego Jurando 
ła. Pocz. przedal. 19,80. Kasi czynna od 10 
—18 1 od I6rej. Tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII 'MUTYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19 operatku F. Lehara „Hra+ 
biu Luxemburg”, W ' slach głównych wystę- 
pujd: Jadwiga Konde Michat Lasowy. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Ploirkowskiej 02a, u od godz. 17 w 
kanie teatru, 


-GONG POŁUDNIOWA 11 


Dziś | codziennie przedstawienie p.t. „Tyl- 
w niedzielę i święta 
19,15 


ko dla dorosłych! p-ez 
16,80 w dni pow: sdn 


| GWARANTOWANA — najlepsza — nietrująca 
1 najtańsza pasta do podłóg tylko 


„ROBOT” 


S T E 


SĘLEP spożywczy 2 
niem uo odstąpieni 
masa 42 — 54, od godz 
ZAMIANA — mieszkanie nowoczesne Rado: 
gaszcz na bòdé, feli 180-37, 2419 
POEOJU umsblowanoge za dobrym wyna- 
grodzeniem poszukuję samotny, Łaskawe 


urządzeniem | mieszka- 
Wiadomość Przędzel- 
J — 2i, 2238 


oterty de adminisuacji pod „100°, 2359 
LEP w okolis Wodnego Rynku odstąpię 
za zwiołem koszt remontu i urządzenia, 


świetny punkt. 18 
tel. 219-40. 2089 
DUŻY lokal handlowy w Poznaniu, nadający 
sią na kużdą branże odstąpię. Zwrot kosz- 
tów remontu. Ole ` PAP" Poznań, Ratajcza 
ka 7 pod „1,595“. 2428 
POSZUKUJĘ mał al „ może być ume 
1.ieściu przy tram 
będę regularnie 

2509 


Wiad: wość godź. 9 


blowany lub. nie, Ne: prë 


"mieściu, dobity dojazd. Oferty do Administra- 


ei_„Przedmieście” 2500 
SAMODZIELNA krawcowa poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia do adminidracji pod Nr „38”, 
2511 
SAMOTNY urzednik Kawaler poszukuje po” 
koju sublokatórskiego umeblowanego wia- 
domość do Redakcji pod „Wiłmianin”*. _ 2512 
POMIESZCZENIE dia studenta posiadającego 
własna łóżko Wężyk. Wólczańska 230. 2518 


ZY Nau k a WD 


mwmw OGŁOSZENIA DROBNE mwmw 


M Lekarze Niii 


Dr WŁADYSŁAW STEIN, specjalista chorób 
nerwowych, Śródmiejska 7 tel, 192-55, przyj- 
muje 4 — 8, 792 
DR. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17, przyj- 
muje 3—6, . i 362 
DR. ŚWIĘCIŁO ADAM, shoroby kobiece I aku 
szeria Zawadzka 38, godz. 4—6 360 
Da Ł RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 
cych : akuszerli ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr me* M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
rych i wenerycznych, 
Nawtot_8. 
Dr med LUTOWIEGCEI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3—6, 
tel. 156-10. 87 
Dr med. L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | akuszer, przyjmuje ul. 
Narutowi 2 
Di 
nych Poludniowa 26, o zyjmuje 2-5. 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób nor- 
wowych | seksuginy-h, przyjmuje od 3 do 5 
Kopeinika_6, talr 186-00 “ 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja- 
lista shorób nerek, pęcherzu, dróg moczo- 
wych. Pietrkowska 48—4, (3—4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-89. 150 
Dr med b. TOŁCZYNBKI specjalista chorób 
uszu, nosa | gardła. Slenkiewicza 37, przyj- 
muje codzienałe od 1-3 1 od 4—6. 85 
Dr, LENCZEWSKI — choroby kobiece I aku: 
szeria. Sienkiewicza 51, modź, 3-7 tel. 181-47 
x? 589. 
Dn mod. MIRSK! IGNACY akuszeria, choroby 
kobiece. Żeromskiegr 37 te! 257-23. 1489 
Dr. KOWALCZYK JERZY. "aoroby skórne I we- 
neryczne, przyjmuje śśromskiege 41—1. 3—6. 
tel. 150-53, 0 
Di mód SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznych, Przyjmuje ul. Kilińskie- 
go 182 godz. 12—2, 4—8. 86 


| WSZELKIE 


EXPRESS ILUSTR == y, 9 


KUPIĘ stół kreślarski lub rysownicę lipowy 
120x180, -geometrię Żyćlera 1829, geogratię 
dla klasy Il. Teleton 165-79+ 2434 
MEBLE wszelkiego rodzcju kupuje sprzedaje. 
Stolarnia, Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej) 
przystanek Piaseczno 2821 
nasiona poleca skład nasion. 
Łódź „glerska 64. 2815 
SREBRO zloto — «łom, kamienie szlachelne. 
Kupuje, płaci najwysze ceny, zakład Ze- 
garmistrzowski „Oiiega”-"lotrkowska 4. 


2006 
MEDALIKI, łańcuszki wszelkie wyroby złote 
i srebrne najtrnej poieca „OKAZJA”. Kiliń- 
skiego 47. 2495 
DOM, wilię plac, objek! przemysłowy, sklep, 
warsztat, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo ku 
pimy — sprzedamy. Peśrelnictwo. Plac Wol- 
ności 6 — 4, godziny 11 — 1, 4 — 6. 2493 


POSZUKUJĘ buchalterki. Zgłosić stę do wy- 
twómi Chmurzyńskicgo. Wólczańska 35. 


2547 
POTRZEBNA pomoc domowa Legionów 11 — 
8. 2548 
GOSPOSIA samodzielne do małego gospo: 
darstwa potrzebna, Żeromskiego 17 — 30. 

2548 


KUCHARKA gospodyni do stołówki przy pry 
watnej tabryce potrzebna. Wólczańska 53 
tel, 188-84, 2550 
KRAWIEC damsko-mąs'1 przyjmie wszelkie 
solidnie. Potrzebny cze 


roboty tanio, szybko 
ladnik pdorączny craz uczeń. Ruda Pabla- 
nicka, Garap! 87, 2551 
POTRZEBNY zdolny podręczny na krawiectwo 
męślde Andrzeja 27a sklep szewski od godz. 


6 w. z: 2552 
POTRZEBNI tkacze lub tkaczki na jedwab od 
zaraz Nawrot 92. 2553 


OPONĘ samochodowa rozmiar 975x20, siar- 
tor maszynę Opla sprzedam Legionów 23 m 
28., 2494 
SPRZEDAM kredens, pomocnik, lôžko, leżan 
kę, stół, krzesła fotele. Gdańska 105 m 1. 
2496 
SPRZEDAM akordeon włoski 120 basów, Na- 
rutowicza 23 — 20. 2497 
RUPIMY igły dziewiarskie, kottonowe i szwal 
nicze różnych asortymentów. Zgłoszenia: Pań 
stwowe Zaklady Przemysłu Dziewiarskiego 
Ni 3 w Łodzi ul, Sienkiewicza L, 82/84 2498 
DO SPRZEDANIA lub do wydzierżawienia dom 
z ogrodem na peryłeriach. Wiadomość Tu- 
szyńska 59. Posiak. 2499 
BRYLANT złom zloty i siebmy kupuje pla- 
cgo najlepiej „Okazja” Kilińskiego 47, _ 2500 
SPRZEDAM motocykl DKW 200 cm. sześć, 
Łódź, Julianów ul. Teresy 2b. 2501 
MUNDUR amerykański ewentualnie samq blu 
zę khaki nałychmiast kupię. Zgłoszenia tel. 
257-67. 2555 
JCOCCAR” Emy „Piali 1307 w dobrym sta 
nie sprzedam. Wschodnia 38 m 17, 2556 


mi Ró ż n e n 


Dr LOZA EMIL, specjauste chorób skórnych, 
weneiycznych, przyjmuje od 3—6, lel 178-55. 
Sienkiewicza 34. 81 
Lekurz-dentysta ZOFIA BALICKA Przyjmuje 


og 10 — 13 4 od 16 — 19. Mouiunzki 1, II pię: 
tro, teL 151-15, 93 
Di WAGŁAW KONAR chroby żolądka, ki- 


szek wątroby. Narutowicza 56, tel. 119-59, 


242 


UWAGA: Zdjęcia legitymacjne ‘najszybsza -1 
najtaniej w Automacie Fotografa na uroczys 
tość zamówisz tylko Narułowicza 8, _ 1418 
ZDIĘCIA legiiymacyjne, amatorskie wykonu* 
Je w iym samym ämm, Legionów 1. à 
SPÓLNIKA poszukuję -- otwieram nową fr- 
mę przy ul. Piotrkowskiej. Oferty pod „han: 
dlowiec”, 2534 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wewnę: 
irane, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 94 
Dr med. ZURAKÓWSKI specjalista chorób 
skómych,  wenetycznych  moczopłciowych 
Piotrkowska Nr 38 godz. 2-1 | 3—5%. 95 
Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, wanetycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Płolrkowska Nz. 38, godz. 12—1 1 

Sh 36 
Di JERZY HORECKI .pecjal choróh żołąd- 
ka, kiszek, wątroby, Naruowicza 35, przyj 
muje 4—6, tel. 205-99. 37 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin-ko- 
logia, Traugutta: 9. 2566 
RKUSZERKA CAGÓWSKA IRENA abiiurenika 
Warszawskiej Kliniki prot, Gromadzkiegu 
przyjmuje Zachodnia 52. Teleton 151-76. 251 
RKUSZEAKA Wojiasiewicz, abilurienika War 
szuwskiej Kliniki proterora Gromadzkieg 
przyjmuje — Pomorska 43, 102 


mum Kupno — sprzedaż imi 


MEBLE sypialnie, stołowe, lapczany, sztuki 
pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraż 
na skladzie meble biurowe, Poleca ladebski 
kibitkowska 31 m. 2 loni . plętró. 584 
WIELKI wybó: plyt p-iefonowych, Zamia- 
niamy, kupujemy sprzęty stare, połamane. 
Andrzeja 30. 2106 
MASLO, sery, twaróg, miód, gęsi luczone, 
bite skupane — hurtowo, Gdańska 184. 2308 


KURSY kierowców samt shodowych przy ul. 
Wólczańskiej 27. Zapisy przyjmuja sekretar- 
lat od 10 — 12 1 6 - 18. 1851 


iiw Poszukiwanie rodzin um 


STANISŁAWĘ z Kutacióskich Obolewiczową, 
wyjechala dn, 15.V1L1945 r. z Wileńszczyzny 


WAGĘ uchylną kupią okazyjnie I gablotki do 
owocarnia, 
2435 


słodyczy. Wiadomoś' Traugutta 2 


wyższe ceny Lakorntorium chemiczne, pi. 
Wolności 2 m 2 (w podwórzu na lewo). 1298 
SPRZEDAM radio z oczkiem, Błzezińska Nt 


94 — 19. 2319 
ZESZYTY, bruliony, kaiedarze terminowe tecz 


WIOSNA ZA PASEM! Pomyśl za wczasu o 
swej garderobie. Pralniu Spółdzielcza w prze 
ciągu tygodnia wyczyści, wyprasuje, ufar- 
buje garderobę męską i damską. Śródmiej- 
ska 22 2535 
BRYCZESY specjalnie wykonuje 
176 m 12. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk w skórzanej ob- 
roży, dnia 13 stycznia. CAO za zwrotem 
kosztów, Armii Ludowej 20 m 2537 
PRZYBŁĄRAŁ się pies wyże | Da odebrania 
3 Maja 46 Ruda Pabianicka od 16 — 184ej. 
2538 
ZAGINĄŁ PIES podobny do jamnika mordkę 
długą, uszy krótkie koloru szaro:brqzowego, 
wios długi, ogon lisa puszysty, podbrudek 
i podbrzusze białe. Odprowadzić za wyna- 
grodzaniem Nawo:l 14 — 12. 2839 
PRZYBLĄKAŁA się suczka koloru stalowego 
włos długi, Do odeb Ñia Wólczańska 230 — 


DZIEWCZYNA z goło, aniem potrzebną zaraz 
Warunki dobre.. Zgłoszenia Sienkiewicza 26 
8. 2554 


im Zagubione dokumeńty mi 


UNIEWAŻNIAM kennkartę í inne dokumenty 
na nazw, Leokadia Florczyk, Wodna 15. Skra- 
dzione z torbą w Liceum Budowlanym. 2514 
ZGUBIONO dn. 27.1.47, jada: tramwajem Nr 
4 ul. Kilińskiego, Przejazd i Piotrkowską, port 
lel z dokumentami osobistymi, Uprasza się 
uczciweg znalazcę ò zatrzymanie pieniędzy, a 
zwrócenie dokumentów na nazwisko Fran- 
ciszka Jarosu, Łódź, Kilińskiego Nr 165 m 4. 

2515 
ZAGUBIONO dowó | pracy, leg. tramwajową 
Olechowska Zołia, Żero. -kiego 154, 2516 
ZGUBIONO dowód osobisty kartę rejdstracy|- 
nq RKU Pabianice, kartę rowerową na nazw. 
Skibiński Tadeusz wieś Nowa-Wiząca gm. 
Lutomiersk pow. Łask, 2617 
SERADZIONO kenkarię, książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Wandy Młynarskiej 
oraz pieniądze i fotografie. Znalazcę proszę 
o zwrot dowodów i fotografii do firmy Siu- 
decki Piotrkowska 44 lub Wanda Młyvarska, 
Warszawa Emilii Plater 30 m 3. 2516 
ZAGUBIONO dowód osobisty i kolejowy oraz 
legitymację tramwajową i złotą obrączkę, Gu 
siek Erystroc, Asiara Loga, 
ZAGUBIONO palęówkę | legitymację iram- 
wajową na styczeń „ichorska Maria Głów: 
na 6, 2520 
ZAGUBIONO palcówkę | kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Pawlak Józet Konopnieko 
38. 2521 
SKRADZIONO polsiwkę, melrykę urodzenia, 
kartę odzieżową, leg. tramwajową na nazw. 
Kubiak Jan, Kwieuista il, 2522 


1. kostium, buty oraz szarną torebke. at 
o zwrol- dokumentów pod t«drosem Jagwiga 
Kubiak, Łódź, madwgńska 50. 2529 

MONO legiłymację tramwajową ne 


ZAGUMONO 
nazwisko Ba szyńe 1 Stefania, Strzelców Ka- 
2524 


niowskich 50. „ad 
ZAGUBIONO legit wację kamwajową | do 
kina na nazwisie Sobczyński Czesław, Ta- 
lrzańska_86, 2525 
SKRADZIONO paszport grecki dyplom lekars- 
ki dentystyczny oraz inne dokumenty na 
mw. Aleksander Wakalopulos Andrzeja 32 
|— 1. ża zwrot dokumentów 5.000 zł. nagrody. 
2526 


38. 2540 
ZAGINĄŁ pies, jamniczka od szczeniał 26,1. 
47 r. ozama; podpalana, przednie łapki krzy 
wo, Proszę odprowadzić za wynagrodzeniem, 


Zawiszy 6 — 5. 2541 
DNIA 9 stycznia zaginqł pies, wyżeł. Wabi 


się „Don”. Odprowaćić za nagrodą, Piotrko- 
wska 39 „Gentralina”. 2542 


wm Zaofiarowanie pracy wiu 


POTRZEBNI stolatze meblowi. Piolrkowsko 
161. 552 
POTRZEBNA młoda czysta zdrowa panienka 
do dziecka, Zawadzka 34, — 8. 2580 
CENTRALA Państw wego Przedsiębiorstwa 
Ttakirów i Maszyn. Rolniczych w Łodzi, Al. 
Kościuszki 46, przyjmie 4 maszynistki a dob: 
ize opanowaną techniką pisania na maszy- 
nie. Warunki do omówienia przy zgłoszenia 
się w Biurze Persona- ym Przedsiębiorstwa. 


FARA KRUS, Różyckiego 3 zgubiła portfel 
zawierający świadektw: śmierci męża zamor- 
dowanego w Mathansen, przedwojenną legi- 
tymacją Ubezpieczalni Spolecznej, kartą ZUS, 
kartę odzieżową, fotografię oraz 3.000 gotów: 
kg. Łaskawego znalazce proszę o zwrot do- 
kumentów. 2527 
ZGUBIONO kartki żywnościowe, karię rozpoz- 
nawez ;, kartę odzieżową na nazw. Wieczorek 
Maria, Jana 14. 2528 
DNIA 25.1, zgubilam dowody wiaż z lorebką 
dowody z Mathausen na nazw. Anna Szloner 
zam, Piotrkowska 19 — 38. Łaskawego zna- 


lazcę proszę 3 zw.oł za wynagrodzeniem. 
2528 


SKRADZIONO 23.1. torebkę skórkową, kartę 
tozpoznawczą na nazw. Konieczna Stanisła- 
Piotrkowska 19 — 33, 2530 
Świt” leg, szkolną leg. 


wa, 
ZAGUBIONO w kinie 


UE EEA „|, skoroszyty, pusziówki kolorowe, koperty. PA 2858 
wieś Soły 2-glm transporem, poszukują to: | papiery listowe, kuqerloryjne, powielaczo- | POTRZEBNA ekspedienika, energiczna, zdolna, | 22 1 <o kina na nazw, Kojowska Bazbaza 1 
dzice, Ignacy Obólewicz zam. Olszynek ul | wę, przebitkowe polece „Poloniś” Łódź, Ja: |branża kolonialno — owocarska. Wiadomość | Sostński Fraqciszek zam. Dzika 37, Zwrot za 
Sienkiewicza Nr 1. 2502 | racza 1. 1890 | Traugutta 2 sklep, 2409 | wynagrodzeniem. 2531 
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Wi pumerach niedzie 


«ch i świełecznych == 50% drożek 


Odbito w drukarni z. L W. Łódź, Źwirki 7 


